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Prenunwrała Miejscowa:
bez odnoszenia:

Na rok . . .  8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące-2 .
„ 1 miesiąc — ij 7 k. 

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie.
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I Z U M 8SZAWSE1
Prenamerata kr ts'owk

z 0 d s y l k ą 
pocz t ą :

Na rok . . 7 0  rsr._ i  miesięcy S „
_ 3 miesiące 2 7, ' 2 k . 
- i  miesiąc — „ 84 _

P r  0 it h to e r  a f ft p r l J j  to e jw s ię : w W am ** i*, w głównym kantorze .Dyrekcji
p rzy  ulicy Miodowej N. 48 7 i w innych jej kantorach miejskich- — w J-t.-PetejSBHrglt 
w księgarni M. Wolfa w Gościnnym dworze N r. 18, 1.9 i 20 i w Bogkwtf. w księ­
garni tegoż w domu Rudakowa na Knżnieckim moście. — Za ogłoszenia pobiera się: 
za jeden raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, za dwa razy S- kop., za trzy 

razy 12 kop.— (ilitiżiein*- HUGMTJt sprzedają się, po 5 kop.

Artykuły nadsyłane ,hez warunków zę strony autora, stają się zupełną własnością Dy­
rekcji, Artykalv nieprzyjęte będą zwracane jylko na osobiste żądanie i zachowywane 
.trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.— Artykuły I (tgłośIO 
»** dctasyłane tfo:v'mti*zczania tegoż samego,dnia’, powinny być złożone w Dyrek- 

■•'■V niepózntgi yak o godzinie 9-ej rano. — listy  przyjmują się tylko frattkowane.

Redakcja otwarta jest dla in te rnau tów , foktieim ie od gotliiny U do i2 r rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, Pm i  M  hiBMIBLNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

P R E N U M E R A T A
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dzieanik Warszawski w m -m  kwartale r. b. 

wychodzić będzie, według tego samego pro­
gramu, w takich samych warunkach i w tym 
samym jak w II-m kwartale, formacie.

Prenumerata miejscowa pozostaje taż sama. 
a mianowicie: 

w Warszawie bez rozsyłki:
na r o k ..............rs. 8  -
„ 6  m iesięcy  . „ 4  —
„ 3  m iesiące  . „ 2  —
„ I m iesiąc „ — k. 61

Za przesyłkę do domu, dopłaca się mie­
sięcznie kopiejek 5. 

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się
Jedynie w  K a n to rze  G łów n ym  
D yrek cji obu D zien n ik ó w  W ar­
szaw sk ich , na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna:

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na pół roku; na 3 miesiące; aa miesiąc. 

BOrs-') 5rs.») rs.2 k .5Q 8) k -84  «)

PP. prenumeratorowie zamiejscowi, pra­
gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem 
adresu. Numera Dziennika Warszawskiego bę­
dą wysłane w b an d ero lach  * a d re­
sem  prenum eratora.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni o ile  m ożna naj­
w cześn ie j dopełnić p rzesy łk i pie­
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika.

‘) W tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po­
cztą 1 rsr. 60 kop.

2) W tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po- i 
człą, 80 kop. *

3) W  tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po­
cztą. 40 kop.

4) W tej cyfrze za ekspedycję 3 '/2 za przesyłkę po­
cztą 13 '/2 kop.

tów i rękodzielników Eróiestwa, w wszechrosyjskiej 
przemysłowej w ystaw ie w St. Petersburgu w roku 

: 1870 (d. c,)— Przewodnik Warszawski: Instytut leczni-
,czy  drów Podowskiego i K adtera, i t. d. — ' FejłetOIt: R u- 
| pert Godwin (d. o.).

FEJDETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

RUPERT GODWIN
C Z Y L I

TAJEMNICE BANKIERA.

(Dalszy ciąg; Patrz N r. 9 2  — 128).

— Jestem  cały na usługi pani! odrzekł L jo n e l 
zraięszany mocno, obracając w ręku  kapelusz i ocze­
kując co mu powie piękna nieznajoma.

Lecz i ona także zdaw ała się nie mniej pomięsza- 
n ą ,—dowodziły tego je j spuszczone oczy i silny ru ­
mieniec w ykw itły na licach. A  przecież uczucie j a ­
kiem się powodowała, m ogło objawić się śmiało: 
bym to czysta litość chrześcjańska, wzniosłe w spół­
czucie dla niedoli, tak  właściwe dziewiczemu sercu.

Bo czarnooka dziewica słyszała rozmowę Ł jonela 
z kupcem przy kom ptuarze, poznała z tonu głosu 
1 z wyrazu tw arzy młodzieńca, że był on człowie­
kiem światowym, wyższego wychowania, nie przy­
wykłym do krwawej o chleb powszedni w alki—do­
s t r z e g ł  wreszcie w jego fizjognomji wyraz straszli- 
Mej  rozpaczy J -postanow iła, idąc za popędem ser­
ca, ofiarować mu pomoc swoją.

Nakoniec, w yrzekła głosem  cokolwiek drżącym:
. — Zdaje mi się że pan potrzebujesz bardzo j a ­

kiegoś zatrudnienia ?
— D roga Juleczko! zaw ołała cichym lecz gw ał-

b  i ‘ I  b  K  L K C  Z  i ' .
Działania rząću: Nominacja i przeniesienie. — Nomi­

nacje. — Najwyższe zezwolenie. —  M agistrat m. Warsza-
wy.— Frieałąd  polityczny- — Telegramy i wiadomo­
ści telegraficzne-—-Dział miejscowy: Daputacja. — Ce- 

• sarski uniwersytet warszawski. —  Uroczyste akty. — Ruskie 
towarzystwo dobroczynności. -— Ceny zboża i innych p ro ­
duktów.—  Kurierek. —, Pogoda. —  Kursa monet. — W id- 

j  domości w ew aętriae: Muzeum ruskie na wystawie. — 
Starowiercy.— Zgromadzenie drukarzy.— Pożar.— Tyfus. — 
Wiadomości zagraniczne; T eatr serbski. —  Austrja. —

: Prusy. —  Francja, —r. Wiochy.—  Hiszpanja Grecja. —
Belgja. — Angijn. — Udział przemysłowców, fabrykan-

I townym tonem, zrozpaczona dozorczyni. Zastanów 
| się co czynisz... Ten pan jest ci zupełnie nieznąjo- 
j mym...
i — M oja droga pani M eivil, odrzekła upornie 

czarnooka dziewica, proszę mi zostawić wolność 
postępowania i nie strofować nadarem nie.

A zw racając się do L jonela, k tóry  słysząc tę pół­
głosem prow adzoną rozmowę, chciał już przez deli­
katność wyjść ze sklepu —dodała:

— Proszę pana, racz mi odpowiedzieć szczerze 
na pytanie, k tóre  zadałam .

■— A więc, tak  jest pani— rzek ł szczerze m ło­
dzien iec—w istocie potrzebuję zajęcia i to bardzo 
pilno nawet.

— I czy panu dogodnem  będzie każde za tru ­
dnienie, byieby ty lko przynosiło odpowiednie ko ­
rzyści ?

-ł- O! pani... zaw ołał Ljonel. Chciej wierzyć że 
chętnie zgodziłbym  się zamiatać te ulice z błota, 
abym mógł tylko uczciwie zapracować na utrzym a­
nie ukochanych osób.

— Masz pan zapewne młodą żonę a może i 
dzieci?

— Nic, pani. Szczęscidin nie mam żony, któraby 
mi m ogła wyrzucać ubóstwo. Osoby o których mó­
wiłem są to moja m atka i siostra.

— Sądzę że będę m ogła ofiarować panu za tru - | 
dnienie korzystne, jeżeli tylko ono podobać się pa- ! 
nu będzie... iwoa^iRMr

— Oh, bądź pani spokojną—zrobię wszystko co j

.Nominacja i przeniesienie. —  Przez Najwvzszv rozkaz 
do zarządu wojskowego, z 3 (1 5 ) czerwca, liczący się w ar— 
tylerji konnej gwardji, pułkownik (Jzebyszew, mianowany 
został naczelnikiem poligonu instrukcyjnego artyleryjskiego 
w okręgu wojennym warszawskim. Pułkownik batałjonu 
strzelców lejb - gwardji Jego Cesarskiej Mości, baron 
Kaulbars, przeniesiony został do batałjonu carskosielskie— 
go strzelców lejb-gwardji. (Rus. Inw.)

dominacje. —  Przez rozkaz do ministerstwa spraw we­
wnętrznych, z 7-go czerwca, mianowani zostali: młodszy 
cenzor z niższą płacą w warszawskim komitecie cenzury, 
niemający rangi Fimkenstein, młodszym cenrorem z wyższą 
plącą; spadły z etatu radca dworu Swieczin, młodszym cen­
zorom z niższą płacą w warszawskim komitecie cenzurv,
(Gon. Urząd.)

Najwyższe zezwolenie. —  Najjaśniejszy Pan, na skutek 
najpoddanruejszego wniosku ministra oświecenia publiczne­
go, w dniu 1C maja r. b. Najwyżej zezwolił na założenie 
przy jednym z uniwersytetów ruskich stypendjum pod na­
zwą : „Sżylerowskiego“ z funduszu zebranego z koncertu 
danego w Warszawie w dniu obchodu stuletniej rocznicy u- 
rodzenia poety niemieckiego Szylera, pozostawiając mi­
nisterstwu oświecenia wydanie ustawy tego stypendjum , 
(Rus. Inw.)

Magistrat miasta Warszawy. — Na zasadzie rozpo­
rządzeń Władz Wyższych dwie opłaty dodatkowe skarbowe 
dotąd przez tutejszą Kasę Dochodów Skarbowych pobierane 
a mianowicie: 1) Opłata dodatkowa w stosunku 3 8 %  po-

j datku podymnego. 2) Opłata dodatkowa w stosunku 5 0 %  
i opłaty patentowej przeszły na rzecz miasta. W  skutku czego 
1 M agistrat wydał stosowne zarządzenie, aby dalszy pobór 
I tychże opłat dodatkowych uskutecznianym był bezpośrednio 

przez Kasy Miejskie, w szczególności zaś pobór opłaty do-

rozkażesz. O cóż więc idzie?
— Dowiedz się pan że mam brata, k tóry  tak sa­

mo ja k  pan jest malarzem. O tóż ten brat z k tó­
rym kochamy się bardzo , podróżuje obecnie i 
nie prędko zapewne do kra ju  powroci. Zostawił 
on w domu mnóstwo szkiców i rysunków, k tóre dla 
mnie, choćby ty lko jako  pam iątka, mają bardzo 
wielkie znaczenie. P ragnęłabym  abyś pan upo­
rządkow ał te  wszystkie zbiory i oprócz tego przej­
rzał i ukollekcjonow ał w ielką liczbę starych płó- 
cien, stanowiących dawniej galerję obrazów w zam -

j ku mojego ojca. Będziesz pan miał wiele zajęcia, 
lecz nasz zam ek je s t obszerny i w ygodny— a czasu 
panu nie brak. Sądzę że ojciec mój zezwoli na to  
moje żądanie i wezwie pana do nas w tym celu. 
Tymczasem, oto moja karta .

I  dobywszy z prześlicznego z kości słoniowej pu­
gilaresu swój bilet wizytowy, podała go m łodzień­
cowi.. óidr,bo([ i ima ‘ds o& , •

— L jonel spojrzał na kartę i wyczytawszy na 
niej:

Panno Godwin 
Wilmington, hrabstwo Herts.

Zadrżał i cofnął ‘się mimowoli od swojej pięknej 
protektorki.

Musisz pan znać nazwisko mojego ojca— rzekła, 
mu ona- Cały Londyn zna przecież bankiera G od- 
wina. tcofełwsuur eblaai:q sobuj, A

Ljonel chciał zdobyć się na jakąś o d p o w ied ź , lecz 
ją k a ł ty lko niezrozum iałe dźwięki.



datkawej ad 1-mo w stosunku 3 3 QL podatku podytnnego 
dopełniać będzie Kasa Kkonomiczna; pobór opłaty dodat­
kowej ad 2-do w stosunku 50°/o opłaty patentowej Kasa 
Poborowa Pomocnicza. O zarządzeniu przeto takowem Ma- 
g is toa^aw iadan iii^ńn ię jsze^^^ a ś ^ f e s d r^ ^ ^ n t^ e ^ w a n e .

W arszawa, 
dnia 13 i25s C*erwca

Wybory z miast i iz^ iafdlaw ycłi wŃiżazejf 
Austrji do sejmu tej prowincji, miały takiż 
sam rezultat, co wspominane przez nas poprze­
dnio wybory z gmin wiejskich tejże prowincji, 
to jak wypadły na korzyść liberalnych, ale 
odcienia wiernego konstytucji, co zresztą po­
przednio było przewidywane. W samym Wie­
dniu pomiędzy innymi zostali wybrani dwaj 
byli ministrowie: dr. Brestl i dr. Giskra, a z 
innych znakomitości p. Kuranda, dr. Glaser, 
Mayerhofer i t. d.

W Belgji, na zgromadzeniu stowarzyszenia 
zachowawczego, w ktorem uczestniczyło wie­
lu znakomitszych członków senatu i izby 
deputowanzch, przyjęty został program uzna­
jący konieczność bezzwłocznego przystąpienia 
do reformy wyborczej, w' duchu znacznego 
rozszerzenia prawa głosowania, zmniejszenia 
ciężarów wojskowych i zniżenia podatków. 
Program ten niczem się nie różni od dawnego 
programu liberalnych, stronnictwo zachowaw­
cze zatem nie było zdolne, niczem ważniejszem 
uwydatnić swej odrębności. Journal de Bru­
xelles, organ klerykainy, zgadza się na ten pro­
gram ale z zastrzeżeniami. Przystając na roz­
szerzenie prawa głosowania, przeciwny jest re­
wizji paktów organicznych; zgadzając się na 
zmniejszenie ciężarów wojskowych, zastrzega 
aby nie tknięto się obecnej organizacji armji, 
aż po ścisłem i zarazem patrjotycznem zbada­
niu tego przedmiotu.

.Niewiadomo czy gabinet wielko-brytański 
będzie równie szczęśliwy z bilem wychowania, 
jak był szczęśliwy z innemi bilami, które zdo­
łał przeprowadzić w parjamencie, i czy bil ten 
osłabiając jego stanowisko, nie przyczyni się 
do jego upadku. Gabinet, w skutku stawia­
nych temu bilotvi zarzutów stronnictwa za­
chowawczego, takie wprowadził do niego zmia­
ny, iż nie jest wcale podobny do pierwotnego 
projektu. Times gani takie cofanie się gabi­
netu, chociaż przyznaje, że odjęcie szkołom 
charakteru wyznaniowego przeciwne jest przy­
zwyczajeniom i pojęciom kraju. Daily Bews 
dowodzi, że gabinet Gladstona popełnił ten 
ważny błąd, iż zbyt szybko chciał postępować
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W ielki Boże! pomyślał. W ięc ta młoda, urocza 
dziewica, której wdzięki oczarowały mnie prawie, 
która tak szlachetnie uczuła moją niedolę i pragnęła 
mi dopomódz — jest córką bankiera Godwina, 
Śmiertelnego wroga mojej matki!

Biedny młodzieniec nie wiedział co począć: z je ­
dnej strony czuł że nie wypada przyjmować pomo­
cy od córki nieprzyjaciela jego rodziny—z drugiej 
znów nie mógł przecież obrazić zacnej istoty od­
mową protekcji, za którą jeszcze przed chwilą oka­
zywał się jej tak wdzięcznym.

Stał więc niepewny i pomięszany, trzymając w 
ręku kartę wizytową panny Godwin, gdy ta ozwała 
się swoim harmonijnym i przenikającym do serca 
głosem:

— Ozy mam tedy prosić ojca ażeby napisał do 
pana i przesłał mu swoje warunki? Czy pan się 
zgadza uporządkować prace mojego brata?

— Tak.:, jestem na usługi pani. Uczynię wszy­
stko co się pani podoba! Odpowiedział zwyciężony 
młodzieniec.

— To bardzo grzecznie z pańskiej strony... A  do­
kąd ojciec ma adresować swoje pismo.

Ljonel po chwili namysłu wymienił bióro poczto­
we najbliższe od swego mięszkania.

Piękna Julja zapisała adres bióra w swojej wy­
twornej notysce ołówkiem oprawnym w złoto i 
ozdobnym turkusem, a potem spytała jeszcze:

— A jakież pańskie nazwisko?
— Lewis W ilton—odrzekł młodzieniec znowu

naprzód. Kwestja wychowania nie jest jeszcze 
dostatecznie dojrzałą w opinji publicznej w 
Anglji, a następstwem tego musiało być wa­
hanie się i cofanie tak gabinetu, jak i jego 
przeciwników w tej sprawie.

Według wiedeńskiego korespondenta Karfe- 
'■nther Ztng., gabinet ateński w skutku wspo­
mnianej przez nas wspólnej noty Anglji i Włoch, 
popieranej przez inne mocarstwa, dał poznńć 
zamiar powierzenia europejskiej konferencji 
misji załatwienia trudności, wynikłych z powo­
du sprawy marotońskiej i już poczynił przy­
gotowawcze kroki w celu skłonienia mocarstw 
do przystania na tę konferencję.

Według korespondencji z wyspy Kuby, wła­
ściwe powstanie tamtejsze zbliża się do końca, 
czego jawną wskazówką jest coraz częstsze 
wydalanie się przewódców powstania do Sta­
nów' Zjednoczonych. Wszelako uspokojenie 
wyspy. Kuby nader jest odległe, gdyż szczątki 
band powstańczych przemieniają się na bandy 
rozbójnicze, które jeszcze są groźniejsze dla 
mieszkańców od powstańców. Małe potyczki 
z rozproązpnymi pddziąłąmi powstańców ciągle 
mają miejsce.

‘Stany Zjednoczone ciągle dążą db wcielenia 
sąsiednich teryfbhjów-i- Wyparcia, W duchu te 
orjr Monroe, panowania europejskich państw 
w Ameryce. W  tym duchu do waszyngtońskiej 
izby reprezentantów wniesiona została rezolu­
cja w przedmiocie rozpoczęcia układów w celu 
wcielenia posiadłości wielko - brytańskich w 
Ameryce północnej. ic ■ : ; ■ ■■
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Wiadomości teie^raUcjyxe.

* Wiedeń, 23 (11) czerwca. W  W iedniu następu­
jący deputowani wybrani zostali do-sejmu: Dr. Bre- 
stel, D r. Giskra, Kuranda, D r. Glasqrp! Dr. M ayer- 
ha%j, Ditmar, Reckeinschuss,, Tennebaum, profes. 
S u ess , D r .  W il ln e r ,  S te u d e l , K le m m , b u rm is t rz  D r .  
Felder, Loblich. Udział w wyborach był bardzo 
liczny. (Wolffs T. B .) aioii (b r :s

'Genua, 22 (lt>) cże/wed. Podług whidomośći z 
prowincji, w Kalabrji mają znowu miejsce obecnie 
napady rozbójnicze i bandytyzm Wzmaga się. (Corr. 
Bur.)

* Genewa, 21 (9) czerwca. Na odbytem dziś zgro­
madzeniu, chlebodawcy odmówili prowadzenia ukła­
dów z komitetem kierującym świętowaniem. Mówią 
o rozciągnięciu świętowania do wszystkich fabryk. 
Panuje zupełna spokojność.— W ielka rada newsza- 
telska oświadczyła się wczoraj, 32 głosami przeciw­
ko 31, za zupelnem oddzieleniem koś cioła od pań­
stwa.—Aeronauta Godard, który odjechał balonem 
z Genewy z dwoma pasażerami, spuścił siępodG re- 
noblą. Wycieczka ta odbyła się pod jak  najpomyśl- 
niejszemi warunkami. ( Corr. II. B .)

po niejakiemś wahaniu.
Ljonel pojmował to dobrze że nie może wejść 

do domu bankiera Godwina pod własnem nazwi­
skiem—musiał przybrać fałszywe i czuł że tym 
sposobem w jego czyste dotąd życie wciska się 
kłamstwo i nieprawość.

To przekonanie zachmurzyło mu radość jakiej 
doznawał na myśl że jeszcze zobaczy Julję, że przez 
czas jakiś pod jednym z nią dachem przemieszki­
wać będzie.

W  kilka chwil potem, obiedwie damy wsiadły do 
przepysznego powozu, zaprzężonego końmi krwi 
czystej i odjechały.

Ljonel poglądając za niemi, ani domyślał się nawet 
że gdyby nie pieniądze wydarte jego ojcu, córka 
Godwina nie rozpościerałaby się teraz w bogatym 
pojeździe ani by mogła mu ofiarować pomoc.

Bo wistocie, jakby na poparcie aksjomatu, że 
szatan pomaga występnym, stało się tak naprawdę, 
że owe 20,000 funtów, złupione kapitanowi W est- 
ford, nie tylko że ocaliły bank Godwina od grożą­
cego mu upadku, lecz wróciwszy mu zachwiany 
kredyt pozwoliły rozpocząć nowe spekulacje, które 
powiodły się cudownie prawie i na nowo wzniosły 
jego majątek.

Ljonel poglądał długo za znikającym mu z oczu 
powozem, a potem niezważając na deszcz udał się 
wolnym krokiem z powrotem do domu.

Nazajutrz, napróżno wmawiał w siebiejże nie po­
winien ani przestępować progu domu Godwina, ani

* Berlin, 23 (11) czerwca. Neue Breuss. Ztng za­
przecza wiadomości podanej przez gazety co do pro- 
pozycij hrabiego Bismarcka w roku 1865 i 1866 w 
przedmiocie odstąpienia Szlezwigu na rzecz Danji. 
( Wolffs T. B .)

* Waszyngton, 21 (9) czerwca. W  przedmiocie 
przyjętego przez izbę reprezentantów bilu Garfield’a, 
mającego na celu (Jalszg) emisję banknotów narodo­
wych za suigę 95 niiljońów dolarów, komisja finan­
sowa senaty ^łożyda .tąkże sprawozdanie, lecz o- 
swiadczylasię przeciw takowemu. Skutkiem tego za­
rządzone zostało posiedzenie wspólne obu izb. — 
Powiadają, że bil Schenk’a w przedmiocie ukonso- 
lidowania długu państwa, nie zostanie załatwiony 
przez kongres podczas teraźniejszej jego sesji. 
(Tamże).

* Waszyngton, 21 (9) czerwca. W  izbie reprezen­
tantów p. Polind postawił rezolucję co do zawiąza­
nia układów dla przyłączenia posiadłości angielskich 
w północnej Ameryce. (Corr. 11. B .)

* (D e p u t a c j a). Warsz. Dniew. donosi, że ną 
odsłonienie pomnika dla byłego namiestnika w K ró­
lestwie Polskiem jenerał-feldmarszałka księcia W ar­
szawskiego, hrabiego Paszkiewicza Erywańskiego, 
przybyła do W arszawy deputacja, składająca się z 
dowódcy pułku pułkownika Szyszkina, jednego 
sztabs-oficera, jednego ober-oficera, podoficera i 
szeregowca od 36-go orłowskiego pułku piechoty 
imienia jenerał-feldmarszałka księcia Warszawskie­
go, hrabiego Paszkiewicza Erywańskiego. Zaszczyt 
przyjęcia deputacji pozostawiono pułkowi litew­
skiemu lejb-gwardji, jako najstarszemu z pułków w 
okręgu. 1I I  w liaWBSBTfiW iiflBMSÓ

* (C e s a r  s k i u n i w e r s y t e t  w a r s z a w s k i )  
zatwierdził w stopniach naukowych następujące o’so- 
byi 1) w stoptiin magistra nauk histoi-ycJitio-jiloldgiłiz- 
nych byłej waps^aiyskiej szkoły głównej: fjzyftionar^ą- 
deusza (2-ch imion) Włoszka, Tytusa Świderskiego, 
Bonifacego Dziadulewicza, Stanisława Mieczyńskie - 
go, Bronisława Chlebowskiego, W ładysława Potl- 
bielskiego i Adama-Antoniego (2-ch imion) K ryń­
skiego; złożona przez tego ostatniego na wspomnio- 
ny Stopień rozprawa, pod tytułem: „O dźwiękach 
nosowych w językach słowiańskich”, uznana została 
przez fakultet historyczno-filologiczny za bardzo za- 
d a w a ln ia ją c ą ,  i n a  W n io s e k  f a k u l t e t u  b ę d z ie  w ydru­
kowana w Uniwersyteckich Wiadomościach, jako p ra­
ca całkiem poważna i przedstawiająca niewątpliwe 
zalety; 2) w stopniu magistra nauk naturalnych byłej 
warszawskiej szkoły głównej: Mikołaja Malhomme; 3) 
w stopniu naukowo-służboicyrn lekarza powiatowego, le­
karzy: Stanisława Brzozowskiego i Tymoteusza Stę­
pniewskiego; Ł) w stopniu prowizora farmacji: Jana 
Dńwsina, Felicjana Rylskiego, Jana Smyjewskiego 
i Edmunda Striebla; 5) w -stopniu aptekhrshiĄffłffbmo- 
cnika: Tadeusza Słotwińskiego, H enryka M igur- 
skiego, Romana Rzęczykowgkiego, Stanisława. M a- 
słowskiegó, Sfefaria Szymańśkiegb, Piotra Eiiiiljana 
(2-ch imion) iSlaskiego, Henryka Hennemana i ja n a  
Pisulewskiego. ( Wąrsz. Dniewn.)

* (U r  o'c-fy's't! ^  st k t y).' Z;powódń ukdńczenia
rote :^& ?S 0̂ t e 8î arŝ  fP lM rwszycfi warszawskich gimnazjach odbędą się akty

b**U-!-U-—  - — ----------— 1----------
przyjmować dobrodziejstw od jego córki... Jakaś 
siła nieprzeparta ciągnęła go w to zaczarowane ko­
ło a może też palec Boży chciał ażeby syn zamor­
dowanego H arley’a wszedł do domu w którym 
spotka ślady krwi ojca...

W  dwa dni po spotkaniu z Julją, Ljonel udał się 
do biura pocztowego, które jej wskazał i zastał tam 
list od bankiera w następujących wyrazach:

Panie!
Z rekomendacji mej c ó rk i i na jej żądanie, mam 

zaszczyt uwiadomić pana, iż szczęśliwym będę zatru­
dniając go przez kilka tygodni winojem  letniem 
mieszkaniu, gdzie raczysz się pan zająć uporządko­
waniem szkiców, pozostawionych przez mojego sy­
na. Ofiaruję panu za to, oprócz \yszelkich wygód, 
pięć gwinei na tydzień.

Mam powód spodziewać się że pan raczysz mi 
wskazać jakąś osobę szanowną, która zaświadczy o 
godnej szacunku osobistości pańskiej.

W ielce panu obowiązany, 
Rupert Godwin.

Wilmingdon
w hrabstwie Herts.

R ozdział  X V I I .
Ljonel uległ wpływowi czarującego wspomnienia 

Julji i po długiej z samym sobą walce, postanowił 
jednak udać się do Wilmigdonu. Jakoż natychmiast 
odpisał bankierowi że propozycje jego przyjmuje.

(d. c. n.)
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uroczyste: w męzkiem 17 (29), a wżeńskiem 18 (30) 
b. m. Z tego powodu dyrektor pierwszych gimna­
zjów zaprasza rodziców, krewnych i opiekunów 
dzieci kształcących się w tych gimnazjach, jak  rów­
nież wszystkie osoby interesujące się wychowaniem 
i nauką dzieci w gimnazjach, na wspomnione akty 
uroczyste, mające się rozpoczynać o godzinie 12-ej 
z południa w dniach wyżej wskazanych.

* . ( R u s k ie  to w a r z y s tw o  d o b r o c z y n n o ­
ści). Wa-rsz. JJniew. zamieszcza następujący wy­
kaz wpływów do kasy tegoż towarzystwa od 5 ma­
ja  do 9 czerwca r. b., a mianowicie: 1) składek od 
członkow: u) za czas od 6 maja 18(38, do (3 maja
1870 roku od E. S. Karcowowej 6 rsr., od księżni­
czki W . G. Golicynównej 6 rsr., od I. 1. Bartolo- 
meja (3 rsr.; b) za czas od (3 maja 1870 r. do (3 maja
1871 r. od członka honorowego I. 1. Fundukieja ii 
rsr., od członków rzeczywistych: T. J . Golikowa G 
rsr., E. W. Golikowowej G rsr., M. J . Jarockiego 6 
rsr., T. T. W ittego 15 rsr., M. E. Wittowej 10 rsr., 
A. A. Popowa 6 rsr., E . P . Sosnowskiej (5 rsr., W. 
I. Djakonowa G rsr., A. P . Djakonowowej G rsr., K. 
K. Schuberta 6 rsr., E . S. Karcowowej (i rsr., pro­
tojereja A. S. Metanjewa G rsr., księdza A. Gołub- 
cowa 6 rsr., księdza T. Lewaszewa G rsr., W . W. 
W iłujewa 6 rsr., S. J .  Wiłujewowej 6 rsr., A. J. 
Słuczewskiej 6 rsr., M. J. Zajcowa 6 rsr., A . L. Ste­
fanowicza G rsr., N. P . Awenarjusa G rsr., A. J. 
Kuzniczewa G rsr., IM. E. de Saint-Laurent (3 rsr., 
I. G. Michniewicza 6 rsr., N. O. Michniewicza 6 
rsr., W . O. Teodorowicza 6 rsr., barona N. J . Mel- 
ler-Zakomelskiego 6 rsr., baronowej S. M. Mel- 
ler-Zakomelskiej 6 rsr., M. M. von Bulmeringa 6 
rsr.; od członków ofiarodawców: A. M. Tinkowa 6 
rsr., M. P. Fedorenki G rsr., N. A. Griszina 6 rsr., 
S. J . Pustoszkinowej G rsr., G. G. Szerszeniewicza G 
rsr., 1 A. Michniewicz G rsr., A. S. A llera G rsr.; 2) 
różnych wpływów: od okręgowego zarządu artyle- 
rji warszawskiego okręgu wojskowego, ofiarowane 
przez p. Malowańczyka 50 rsr.; podniesionych z 
banku polskiego i przeznaczonych na wsparcie dla 
ochrony Marjińskiej z 5*cio kopiejkowego dodatku 
do ceny biletów na teatralne i inne przedstawienia 200 
rsr.; od M- A. Patkulowej, zebranych w skarbonce 15 
rsr. 25 kop.; od P . J . W einberga 10u/ 0 z sumy ze­
branej po odtrąceniu kosztów z wieczoru, danego 
przez niego w sali ruskiego klubu w dniu 27 maja, 
25 rsr.; od A. S. Muchanowa za 200 biletów byłej 
loterji na korzyść ochrony M aijiuskiej, .wziętych 
przez p. Dubeltową, 50 rsr.; od dłużnika towarzy­
stwa, na rachunek przypadającej od niego należno­
ści 5 rsr.; zwrócono z powodu niewydatkowania w 
skutku zmiany okoliczności 1 rsr. 24% kop.;—ra­
zem 593 rsr. 49 V2 kop.

* ( C e n y  z b o ż a  i i n n y c h  p r o d u k t ó  w) .  P o ­
d łu g  dostarczonych  nam w iadom ości z dnia 10  (2  2 ) c zer ­
wca r. b ., przez gubernatora w arszaw skiego, ceny zboża i in ­
nych  produktów  w c ią g u  m iesiąca  m aja, na g łów nym  targu  
gubernji w arszaw skiej, w m ieście  pow iatow em  W łocław sku , 
były  następujące: za czetw ert p szen icy  w w iększych  partj ach 
płacono r s . 9 k . 6 0 , w m niejszych  rs. 9 k . 9 4 % , za c ze t­
w ert m ąki pszennej w m niejszych  partjach, gdyż zakupów  w 
w iększych  partjach w ciągu  m iesiąca maja n ie  było , rs . 11  
k. 4 4 ; za czetw ert żyta w m niejszych  partjach rs. 7 k. 3 , w 
w iększych  partjach rs. 6 k. 8 0 , za czetw ert m ąki żytniej 
w m niejszych  partjach, gdyż zakupów  w w iększych  partjach  
w cią g u  p ow yższego m iesiąca n ie było , rs. 7 k . 2 8 ,  za c z e t ­
w ert ow sa w m niejszych  partjach rs. 4 k . 6 , w w iększych  rs.
3 k. 8 0 , za czetw ert jęczm ien ia  w m niejszych  partjach rs.
5 k. 1 9 % , w w iększych  rs. 5 . Ceny innych w ażniejszych  
artykułów  żyw ności w c iągu t egoż m iesiąca były n astępujące: 
za czetw ert buraków w m niejszych  partjach p łacono rs. 1 
k . 7 0 , kartofli rów nież w m niejszych  partjach rs. 1 k. 9 5 , 
za pud m ięsa w ołow ego rs. 3 k . 6 0 , a za fąnt k. 9 , za pud  
ryb św ieżych r s .  7 do 9 , a za funt k . 17 %  do 2 2 % , za pud  
so li rs. 1 k . 1 0 , za wiadro okow ity rs. 4 k. 1 2 , za wiadro  
w ódki 4 8 -e j  próby 1'rallesa rs . 2 k . 9 4  % , za sążeń  pół-  
kubiczny drzewa p łacono rs. 6 k. 5 0 ; za pud żelaza tak w 
sztabach ja k  w wiązkach rs. 2.

* ( M i l i r j c r e l t ) .  Wczoraj w Warszawie, o 
ledwie że nie tyle obchodzono imienin co na święty 
Józef—albowiem niezawodnie, zaraz po Józefach 
najwięcej jest Janów w Warszawie, a jeśli św. Jó ­
zef ma ten przywilej iż wśród wielkiego nawet p o ­
stu, bawić się, ba! i żenić nawet pozwala, to znowu 
św. Jan przypada po jarm arku wełnianym, po któ­
rym zawsze jakoś bawić się wygodniej...

Musimy tu jednak zrobić społeczeństwu „pokor­
ną'’ jak  mówi Sołoducha, uwagę, że obchodzi ono 
zazwyczaj tych tylko patronów, których imiennicy 
na świecie, mogą przy tej okazji sute zastawić stoły 
łub posiadają jakąś władzę czy potęgę, przed którą 
kłamać się nie zawadzi;—imieniny ludzi gołych lub 
bez znaczenia, choćby najzacniejszych nawet, prze­
chodzą niepostrzeżenie, chyba w ich otoczeniu ro-

dzinnem—a i to jeszcze! Tak więc, każdy z soleni­
zantów mających dobrze opatrzoną kieszeń i pi­
wnicę, może być pewnym że mu nigdy w dzień 
imienin, urodzin, czy na nowy rok, winszujący nie 
chybią... Czy zas życzenia ich są szczere lub nie, 
czy pochodzą z serca lub z żołądka, o to się tro­
skać nie warto, bo każdy człowiek rozumny i do­
świadczony wie przecież o tein, że ludzie sami sobie 
tylko i potrzebnym sobie, dobrze życzą—po za tym 
zaś egoistycznym pierścieniem reszta ludzkości jest 
dla każdego galerją, płacącą za wyprawiane przez 
niego w życiu sztuki lub podziwiającą jego sprytne 
w stosunkach życia koziołki... Szczęściem że oprócz 
rozumnych i doświadczonych są jeszcze i prostacz­
kowie na ziemi, którzy nosząc obok zegarka i serce 
także, doznają na prawdę słodkicii uczuć przyjaźni, 
i miewają istotną dla drugich-życzliwość, a nawet 
czasem, dziwacy! gotowi w ozemś dopomódz bez­
interesownie bliźniemu!

Ale od takich uczuciowo-sarkastycznych aforyz­
mów przejdźmy na faktyczną drogę.

Faktem  jest wczorajszy dzień ciepły i pogodny 
od rana do nocy; faktem i to że potrafił zgromadzić 
około tysiąca osób w Dolinie Szwajcarskiej i że na­
pełnił wszystkie ogródki śpiewające, dramatyzujące 
i kankanujące, głównie zaś Eldorado i Alhambrę— 
te dwa uprzywilejowane wbieżącym sezonie miej,.ca.

— Ze świata artystycznego nie mamy wiele no­
win. Przedstawienie „Sinobrodego,” zapowiadane 
na dzień dzisiejszy, odłożono do wtorku, a letniego 
teatru w ogrodzie Saskim bynajmniej „szkłem wod- 
nein” pociągać nie myślą, jak  się o tern z pewnego 
dowiadujemy źródła.

— Jedyną poważną z artystycznego świata wiado­
mość o jutrzejszym popisie wychowańców i wycho­
wanie konserwatoijum tutejszego w resursie oby­
watelskiej, na który wiele zaproszońo osób, poprze­
dnio już zamieściliśmy, dziś zaś podajemy szczegó­
łowy program tego popisu, tem potrzebniejszy, że od­
dzielnie drukowanych programów nie będzie. Otóż 
program ów jest następujący: Część I. 1. Ustęp z 
Oratorjum „Judas Machabejczyk” Haendla, wykona 
klasa chórowa męzka i żeńska, profesora Studziń­
skiego. 2. Rondo z koncertu na fortepian (in A  ma­
jor), Hummla, z towarzyszeniem drugiego fortepia­
nu i instrumentów smyczkowych, wykona p. Teresa 
Jakubowicz, z klasy profesora Strobla. 3. a) Stern- 
lein, romans K uckena, odśpiewa panna Jadwiga 
Groth, b) Arję z opery „Wesele F igara”, Mozarta, 
odśpiewa Mieczysław Herbowski, c) romans z ope­
ry „Faust” Gounoda, odśpiewa panna Tekla Szaf- 
lander, z klasy profesora Ciaffeiego. 4. Introduzio- 
ne i Rondo z koncertu, F . Kalkbrenera, wykona na 
fortepianie z towarzyszeniem instrumentów muzy­
cznych, panna W anda Kątska, z klasy profesora 
Strobla 5. a) A rję z opery „L Lombardi” Yerdie- 
go, odśpiewa panna Janina Jankowska, b) „La Ron- 
dinella”, balladę Campany, z towarzyszeniem chó­
ru  odśpiewają panny: Paulina Friedrich i Stanisła­
wa Segedy, ci Perche, romans Campany, odśpiewa 
panna Kazimierą Kwiatkowska, z klasy profesora 
Ciaffeiego. 6. Allegro z koncertu (in D major) 
Kreiitzera, wykona na skrzypcach z towarzysze­
niem instrumentów smyczkowych, Boguchwał M i­
chalski, z klasy dyr. Kątskiego. Część II. 1. A n­
dante i Finale z pierwszego koncertu Mendelsohna 
Bartholdhy, wykona na fortepjanie z towarzysze­
niem instrumentów smyczkowych panna Gabrjela 
Węcławowicz, z klasy profesora Kani. 2. a) A iję z 
opery „Edyp w Colonie” Sacchini’ego, odśpiewa 
Stanisław Gabel; b) arję z opery „Maria di Rohan” 
Donizettego, odśpiewa panna Helena Szelizka; c) 
Ave M aria M archetti’ego, odśpiewają panny: Jan i­
na Jankowska, Zofja Macińska, M arja Bagieńska, 
M arjaKilenin, Marja Szczycińska, Kazimiera Kwiat­
kowska, Hipolita Sulżyńska, Jadw iga Grot, H ele­
na Szelizka, W anda Połubińska, Tekla Szoffander, 
Paulina Fredrich, Stanisława Segedy z klasy profe­
sora Ciaffei’ego. 3. Preludium na skrzypce J . S. 
Bach’a, wykonają z towarzyszeniem fortepjanu: Bo­
guchwał Michalski, Antoni Maruszewski, W łady­
sław H oralek, W ładysław Rzepko, Aleksander 
Gromski, Herm an Skalmer i Jeremjasz Wizenberg, 
z klasy dyrektora Kątskiego. 4. a) Toccatta (in B. 
maj.) Clementi’ego, na fortepjanie wykona Antoni 
Sygietyński; b) Allegro Vivacissimo Scarlatti’ego, 
na fortepjan układu Tausig’a, wykona Tomasz 
Brzezicki; c) Finale z Koncertu W łoskiego na for­
tepjan (solo), Romans i E tude na fortepjan Hen- 
selt’a z towarzyszeniem drugiego fortepjanu, ukła­
du autora, wykona panna B arbara Saenger, z kla­
sy profesora Strobl’a. 5. a) Prolog z opery „Romeo 
i Ju lja” Gounod’a; b) Marsz Cherubini’ego, wykona 
dasa chórowa męzka i żeńska, profesora Studziń­
skiego.

— W ogrodzie botanicznym i przed gmachem ga- 
; binetu zoologicznego, kwitną obecnie dwa jedyne u 
; nas okazy rzadkiego i pięknego drzewa zwanego 
i „oliwnikiem wąskolistnym,” inaczej „wierzbą pach-
: ńącą.” W oń oliwna tych drzew jest. tak silna, ze na 
! znacznej do koła przestrzeni czuć się daje.

— Posłańcy publiczni, rozszczepili się na klika 
odcieni; oprócz zwykłych, specjalnych, widzieliśmy

; przybranych w też same insygnja roznosicieli gazet, 
a teraz mają je  przywdziać i i tragarze podlegli te­
muż zarządowi, a mający być czynnymi przy zbli­
żającej się rumacji z początkiem przyszłego kwar­
tału.

■ * Onegdaj z banhńfu, kolei żelaznej petersburg- 
I skiej, wyszło mnóstwo wozów naładowanych kaszą 
' przywiezioną tu tąż samą koleją! Z tego się ooka- 
zuje że warszawianie dużo kaszy jedzą lecz robić 
jej sami nie umieją, 

fi— Że jarm arki, przy rozszerzaniu się komunika­
cji, tracą coraz bardziej swoje dawne znaczenie, no­
wym tego powodem stał się świętojański jarmark 
łowicki, gdzie oprócz fornalskich koni i owiec na­
prą wnych, nic nie było. Zauważano jednak iż. bydło 
dochodziło tam cen ogromnych — jednakże poku- 
pu na nie nie było.

Kanał augustowski, który stanowi główną a 
tak użyteczną arterję komunikacyjną w tej części 
kraju obecnie naprawiać zamierzają; o ile wie­
my, zarząd komunikacji wyznaczył już rubli 3,200 
w tym celu. Oprócz tego przystąpić mają niebawem 
do restauracji drog żwirowych i mostków, w powia­
tach: zamostskim, lubelskim, radomskim, i; iiskim, 
kieleckim, brzeskim, warszawskim, łomżyńskim i 
marjampolskim.

O ile nam wiadomo, w pierwszej połowie 
przyszłego miesiąca mają być ogłoszone nagrody 
przyznane wystawcom przez przysięgłych oeters- 
burgskiej wystawy.

Na tegorocznych wyścigach konnych w ehw o- 
wie, wszystkie pierwsze nagrody zdobyły koniehr. 
.Stefana Zamojskiego—nazwiska tych tryumfatorów 
czworonożnych są: Chassepot, San, Sygnał i Kon­
cesja.

W skutek zaprowadzenia małżeństw ćywil- 
nych we brancji, poczynają coraz częściej zawierać 
się także małżeństwa pomiędzy chrześcjanami a ży­
dami.

Niedawno w jednej z gazet francuzkich, umie­
szczono następujęce ogłoszenie:

„Przeznacza się 20,000 franków nagrody lekarzo­
wi, który będzie tak zręcznym iż potrafi zrobić ie- 
dnookim hrabiego X .

Rozumie się, że doktorzy z całego departamentu 
zjechali się do zamku pana X .—lecz wkrótce wszy­
scy wyszli ztamtąd zniechęceni.

„Jakto?” zapytał ktos jednego z nich. „Czyliż to 
rzecz tak trudna zrobić człowieka jednookim?” 

„Naturalnie , odrzekł zapytany, „jeżeli zwłaszcza 
ten człowiek jest, jak  hrabia X ., ślepym na obadwa 
oczy.

W  d n iu  o n e g d a jszy m , w cy rk u le  Ł az ien k o w sk im , w 
d om u  p o d  N r .  1 6 u 8 ,  M a rja n n a  N ow iń sk a  służąca , z n ie ­
w iadom ej d o tą d  p rzy czy n y , p o d e rż n ę ła  so b ie  nożem  gardło, 
lecz  n ie szk o d liw ie . N o w iń sk a  o d es łan a  do sz p ita la  D zie ­
c ią tk a  J e z u s ,  a  ze s tro n y  p o lic ji za rząd zo n o  dochodzenie 
p rzy czy n y  z am ia ru  sam obó js tw a.

—  K a ro l P o d g u rs k i  ro b o tn ik , z dom u N r . 5 3 , b ę u ą c  ode­
s ła n y  n a  k u ra c ję  do sz p ita la  św . K o ch a , w takow ym  zaraz  
zm arł. O  czem  w ce lu  w y p ro w ad zen ia  ś le d z tw a  ” zaw iado­
m iono sąd .

( P o g o d a ) .  Dziś rano niebo zachmurzyło się 
i padał niewielki deszczyk przy 14,5 stopniach cie­
pła. Barom etr trzyma się na zmiennej pogodzie. —
W  środę, 10 (22) czerwca, było: u nas w W arsza­
wie +  11,2°, w St. Petersburgu 12,3°, w Odesie 
d~ 12,8 ; we wtorek, 9 (21) b. m. było: w Sewasto­
polu +  17,6°, w Konstantynopolu -j- 16,8°, w Pa­
ryżu -(- 14,4°, w Rzymie +  16,8°, 'w  Civita-Vec- 
chia +  19,2°.

1\ursa monet zagraniczny cu w Aarszaicie.
Z a ta la r  wczoraj r s .  1 k o p . 1 5 %  dziś r s .  1 k o p . 1 6 % .  . 
Z a  f ra n k  „ „ — ' „ 3 1  % „ „ — „ 3 1 %.
Z a z ło ty  r e ń .„  „ _  „ „ 6 3 % .

■ W iadom ość ta  n ie  pochodzi z u rzędow ego  ź ró d ła  i
m oże ty lk o  s łu ży ć  za  w skazów kę.

* ( M u z e u m  r u s k i e  n a  w y s t a w i e ) .  Czyta­
my w gazecie Gołos: Urządzenie muzeum ruskiego 
w gmachu wystawy, ma większe znaczenie, niżby 
się zdawało na pierwszy rzut oka. Jeżeli w ciągu 
kilku tygodni zdołano nagromadzić w samym tylko 
Petersburgu tyle godnych uwagi przedmiotów, cha­
rakteryzujących naszą sztukę ojczystą, to ileż ukry­
wać się musi skarbów sztuk pięknych, porozrzuca­
nych u osób pojedynczych, lub też chociaż nagro-
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jjjSulzonyeh, to przechowywanych bez wieści po ca- 
łej Rosji. W sali muzeum ruskiego widzimy dwa 
przykłady działalności prywatnej na polu grom a­
dzenia przedmiotów sztuki narodowej, skierowa­
nego do pewnego celu: p. Prochorow udzielił 
cześc swoich zbiorów ubrania, bielizny, strojów 
nu giowę i sprzętów używanych przez prosty lud, 
oraz sprzętów kościelnych; ksiądz X. G. Bo- 
gosłowski przywiózł część przedmiotów, nagro­
madzonych przez niego w ciągu siedmiu lat i 
Stanowiących obecnie pierwsze muzeum ziemskie 
w Nowogrodzie. Przedmioty należące do p. Pro- 
chorowa (około 800 numerów) nabyte zostały przez 
towarzysza prezydenta akademji sztuk pięknych, 
V> ielkiego Księcia Włodzimierza Aleksandrowicza 
i  nrzeznaczone zostały na podarunek dla muzeum 
starożytności ruskich przy tejże akademji. W  zbio­
rze tym na szczególną uwagę zasługują ręczniki 
haftowane, na których, jak  wiadomo, wyobrażane 
bywają rozmaite zwierzęta i ptaki, które odgrywa- 
łv rolę w podaniach pogańskich słowian półno- 
-cnvch, oraz ubrania na głowę, dla kobiet zamę­
żnych z zatylnikami i dla panien z wstążkami i z 
siatkami z nawlekanych pereł i perłowej macicy, 
sp lającemi nieraz do połowy twarzy, które to u- 
brania weszły w użycie zapewne w okresie mon- 
g dskim i za wzór dla których posłużył strój mu­
zułmański. Większa cześć tych ubrań na głowę, 
haftowanych zlotem, perłami i drogiemi kamienia­
mi, nie odznacza się pięknemi kształtami, z wyjąt­
kiem wszelakoż koron panieńskich, massiv lub d 
jo ir, z szerokiemi wstążkami z lamy złotej i sre­
brnej i z materij jedwabnych; haft zresztą jest wszę­
dzie bardzo wyraźny, zwłaszcza na koszulach, prze­
dnia część których zahartowana iest cała gałązkami 
z iiśćmi owalnemi. Piękne są także niewielkie ko­
ronki dubeltowe, pod które podkładano folgę kolo­
rową; koszule kobiece (dla mężatek) robione były 
także z koronek. Bardzo oryginalne są chustki atla­
sowe, złożone nakształt tych chustek, kfiórenoszą na 
głowie nasze kupcowe, z końcami rozpuszczonemu, 
na zakładce górnej i na zakładkach bocznych wy­
haftowane są bardzo piękne kwiaty z pereł i kam ie­
ni. "W gubernij riazańskiej i w graniczących z nią 
gubernjach natrafia się na szczególny kokbsznik (u- 
b anie na głowę), przednia część którego przypomi­
na kask pułku pawłowskiego; tylko środek przecię­
ty  jest pod kątem ostrym, boki którego zdobią czoło; 
z  tyłu ubranie to ściągnięte jest materją jedwabną. 
Wspomnieć jeszcze należy o bojarskiej czapeczce 
żeńskiej z aksamitu amarantowego, haftowanej zło­
tem i bramowanej sobolem, z uszkami. Z sukień żeń­
skich zwrócić należy uwagę na ferezy czyli suknie 
bez wcięcia w staniku (sarafany), obszyte galonem 
złotym i zapinane na guziki djour; koszule letnie z 
haftem na ramieniu i z bardzo pięknemi koronkami; 
suknie (sarafany) z kacawejkatni z grubej materji je ­
dwabnej, oraz z lamy, pół lamy i materij konopnych; 
fartuszki haftowane i koronki na jednej z których 
wyhaftowane są wielki orzeł dwugłowy, ptaki lata­
jące, jeźdźcy, damy w strojach z czasów Cesarzowej 
Elżbiety, oraz stojący obok nich murzyni, którzy na 
starych portretach pięknych dam wyobrażani byli 
nieraz tuż obok, dla kontrastu. Do zbioru tych su­
kien i ubiorów dołączono kilka akwarel, wskazują­
cych sposób układania rozmaitych części ubrania, 
oraz manekin kobiety w ferezie i koszuli haftowanej, 
siedzący przy kołowrotku z drzewa dębowego, z 
prześliczną ławeczką djour w kształcie piramidy, u- 
tworzonej z mąłych łuków; tuż rzędem stoi proste 
łóżko włościańskie z pościelą i ręcznikami. Z pomię­
dzy akwarel wspomnieć należy o kopji z akwareli spół- 
czesnej, wyobrażającej pochód uroczysty poselstwa 
Jana Groźnego do cesarza niemieckiego. W  liczbie 
przedmiotów użytku domowego znajdują się kufer­
ki metalowe, garnki, rozmaite naczynia, łańcuszki, 
grzebienie. W  osobnej witrynie znajduje się zbiór 
kolczyków, guziczków filgranowych dętych, emaljo- 
w anychizpereł, zapinki do książek, krzesiwko z to­
rebką z paciorków na hubkę i krzemień,! kałamarze 
do noszenia u pasa. W oddziale rzeczy kościelnych 
zbioru Prochorowa zasługują na uwagę obrazy szko­
ły moskiewskiej i grecko-nowgorodzkiej, która wy­
dała najlepszych malarzy obrazow w ciągu X IV  i 
X V  wieku; w rzeczy samej, wyobrażenia świętych 
na starożytnych obrazach nowgorodzkich są daleko 
piękniejsze, niż na innych naszych obrazach staro­
żytnych, w których z takim fanatyzmem nietylko 
wyłączano wTszystko co jest pięknem, lecz nawet jak  
gdyby umyślnie defigurowana była postać ludzka.
V  oddziale tym jest wiele krzyżów srebrnych, oraz 
łańcuszków mosiężnych i stuł, rzeźby na drze- 
wie i tablice drewniane sztychowane z X V II wieku; 
chorągiew haftowana z czasów Jana Groźnego, z 
napisem ruskim: „Chorągiew tę fundował książę Jan

Piotrowicz (Jehtomski ’, rozmaite obrazy zamykane 
i bardzo delikatnej roboty niewielki krzyż kościany 
djour w oprawie srebrnej.

* ( S t a r  o w i e r c y ) .  (raz. djecez. Litem, donosi o 
dążności starowierców w północno-zachodnim kra­
ju  do wyznawania jednej wiary. Dążność ta rozpo­
częła się jeszcze przed rokiem 1868. pod wpływem 
znanego Pawła Pruskiego. Do sp. metropolity J ó ­
zefa starowiercy ze wsi Karaiszek zanieśli podanie
0 życzeniu przyłączenia się do kościoła, z prośbą o 
urządzenie parafii i wyświęcenie kapłana z ich gro­
na. W roku zeszłym zanieśli także podania staro­
wiercy z miast Kowna i Nowoaleksandrowska. Dla 
nowoprzyłącżonych utworzono trzy parafje, do któ­
rych kapłani zostali wyświęceni; na urządzenie cer­
kwi i lokalów dla duchowieństwa asvgnowano 
wsparcie 5,000 rs.

( Z g r o m a d z e n i e  d r u k a r z y ) .  Dnia 10 maja 
odbyło się zgromadzenie pełnomocników kasy dru­
karzy w Petersburgu. Po sprawdzeniu rachunków 
z upłynionych czterech miesięcy (od 1 stycznia do
1 maja 1870 r.) stan kasy okazał się następujący: 
przychód wraz zremanentami wynosił 1,534 rs. 2 k., 
rozchód 1,443 rs. 5 k. W  kasie do 1 maja znajdo­
wało się 5,614 rs. 97 k. Pozostało do 1 maja roz- 
pożyczonych członkom 1,024 rs., z których do 1 
stycznia pozostawało 955 r., udzielono nowych po­
życzek 345 r., wypłacono 276 r.

* (P  o ż a r). St. Pet. Wied. pod dniem 5 czerwca 
donoszą z Kijowa: W czoraj, koło godziny 6-ej z po­
łudnia, na ulicy malej Szyjanowskiej, na Peczer- 
skim, ukazał się gęsty dym, a następnie ogień; na 
ulicach tłumy ludu ze starego Kijowa pobiegły na 
miejsce pogorzeli, dokąd także udała się i straż o- 
gniowa. Pomimo ratunku mieszkańców i straży o- 
gniowej aby zagasić palący się dom, ogień przy mo­
cnym wietrze rozszerzył się na całej ulicy małej 
Szyjanowskiej, przeniósł się na W ielką i w półtory 
godziny zniszczył około 85 domów; cały cyrkuł stał 
się kupą ogorzałych rozwalin!... (Miejscowość ta za­
budowana była drewnianemi domkatni, jeden koło 
drugiego; większa część tych domków, należących 
do biednych właścicieli, nie była ubezpieczoną, tak, 
że wielu właścicieli pozbawionych zostało środków 
utrzymania i mając liczne familje znajdują się w na­
der smutnem położeniu. Niektórzy z mieszkańców 
zdołali wynieść swe ruchomości, z któremi stoją na 
placach do tej chwili, a wielu pozostało tylko w tern 
co inieli na sobie. Spaliła się jedna kobieta, i jak  
słychać, dwoje czy troje dzieci. Jakkolwiek straż o- 
gniowa i kilka kompanij wojska starają się przeciąć 
szerzenie się •ognia,' ale dziś przy mocnym wietrze 
ogień może się wznowić i zagrażać całemu Pieczer- 
sku, gdzie zabudowania po większej części są dre­
wniane i skupione.

* ( T y f u s ) .  Na początku marca w powiecie siu- 
ckim, objawił się tyfus, który przybrał charakter 
epidemiczny; podług doniesień urzędowych, choro­
ba ta grasowała z początku pomiędzy włościanami, 
a następnie przeniosła się do konsystującycli w tej 
miejscowości kozaków, którzy z tego powodu prze­
szli w inne miejsce.' (St. Pet. Wied.)

* ( T e a t r  s e r b s k i ) .  Niedawno dworski^teatr 
w Belgradzie, udał się do dyrekcji czeskiego ziem- 
tkiego teatru w Pradze, z prośbą o nadesłanie mu 
całkowitego wykazu oryginalnych czeskich oper, 
trajedij i dram; zarazem prosił o zakomunikowanie 
warunków, na jakich sztuki te mogą być przedsta­
wiane w teati'ze serbskim. Dyrekcja teatru czeskie­
go, jak  donoszą gazety pragskie, chętnie spełniła 
oba te życzenia.

A iiS w ja , ,

* ( W y  b o ry). Wybory do sejmu niższo-austrjac- 
kiego odbyły się 22-go b. m. w miastach i izbach 
handlowych. Podług telegramu z W iednia, zwy- 
cięztwo w stolicy odniosło po większej części stron­
nictwo tak zwianych starych, t. j. wiernych konsty­
tucji. (Nordd. A. Z .)

* ( Ma z z i n i s c i ) .  Z dokumentów dyplomatycz­
nych, które będą złożone w izbach austrjaćkich okazu­
je  się że w początkach maja miały napaść na Istrję od­
działy ochotników mazzinistowskich. Rząd wło­
ski postąpił sobie przy tej okoliczności z jak  naj­
większą prawością. Uprzedził on o tern rząd au-> 
strjacki, i sam przedsięwziął konieczne środki dla 
przeszkodzenia dojściu do skutku tej napaści. P ro ­
jek t spełzł na niczem, ale wiarogodne wiadomości 
dowodzą, że powzięty on był na serjo. Dziś w 
Istrji wszystko jest spokojne i oddziały ochotników, 
które miały działać, zostały rozpuszczone. (L a 
Patr.)

P ru s y
* ( K o l e j  p r z e z  g ó r ę  św. G o t a r d a ) .  De­

pesza z Berlina, donosi, że pełnomocnicy szwajcar­
ski, włoski i związku północno-niemieckiego podpi­
sali umowę nadającą protokułowi spisanemu w Ber­
nie co do linji przez górę św. Gotarda, moc obowią­
zującą. Termin wyznaczony dla zobowiązań mate- 
rjalnych co do wypłaty subwencji, który blizkim 
był przypadnięcia, odroczony został do 31 stycznia 
1871 r. [La Fr.)

Prane; a.
( C e n z u r a  d z i e n n i k ó w ) .  Komisja zajmują­

ca się prawem wprowadzania dzienników zaomnicz- 
nych do Francji postanowiła, jak  mówią, pozwolić 
na przywóz bez cenzury dzienników do Francji o- 
głaszanych tylko w językach zagranicznych. Co 
zaś do dzienników wydawanych za granicą w języ­
ku francuzkim, takowe mają być nadal składane 
cenzurze przed ich wydaniem z poczty. (La Fr.)

* (O b  a wy n i e u r o d z a j ó w ) .  Obawy, do ja­
kich dała powód susza i do rozszerzenia których 
przyczyniły się wiadomości ogłaszane przez dzien­
niki, zaczynają powoli znikać. Ostatnie wiadomo­
ści otrzymane z Paryża donoszą, że klęska nie bę­
dzie znowu tak wielką jak  przez chwilę tego się 
obawiano. Na poparcie tego zdania służy znaczne 
i ciągłe obniżanie się w ostatnim tygodniu cen zbo­
ża i mąki. (Nord.)

* ( S p r z e d a ż  koni ) .  Fmnęais utrzymuje, że 
minister wojny kazał sprzedać wiele koni z powodu 
suszy i braku paszy, do którego to środka zmusiła 
go ogólna odmowa rolników niechcących wziąć ich 
na utrzymanie. (La Fr.)

W ło ełiy .
_* ( O b c h ó d  r o c z n i c y . )  Univers podaje mowę 

mianą przez papieża w dwudziestą piątą rocznicę 
od czasu jego na tron wstąpienia. Dziwnie brzmi w 
tej mowie zrobiony przez papieża podział szyldwa­
chów kościoła, t. j. biskupów, na trzy kategorje, 
stosownie do okazanej przez nich większej lub 
mniejszej czujności i przychylności. W  końcu oj­
ciec św. udzielił błogosławieństwo apostolskie wszy­
stkim trzem kategorjom, ostatniej atoli z nich w na­
dziei jej poprawy. (Nordd. A. Z.)

Hiszpanja.
* ( P o w s t a n i e  n a  w y s p i e  K u b i e ) .  Na 

skutek energji rozwiniętej w ostatnich czasach przez 
wojska hiszpańskie, powstanie na wyspie Kubie 
zbliża się obecnie do końca. Jedną z najniezawo- 
d n ie jsz y c h  o z n a k  w ty m  d u c h u  jest c o ra z  częstsze 
opuszczanie tej wyspy przez przewódców powstania 
i szukanie przez nich schronienia w Stanach Zjedno­
czonych. Ostateczne atoli uspokojenie wyspy Kuby 
nie prędko jeszcze nastąpi; przygotować się trzeba 
tam na takież położenie rzeczy, jakie trwało przez 
długi czas w Abruzzach; powstanie polityczne prze­
obrazi się na bandytyzm, co już nawet przyszło czę­
ścią do skutku. W  niektórych okolicach wyspy K u­
by, pobyt na wsi jest na teraz całkiem niebezpiecz­
ny i nawet niemożebny. Małe utarczki z bandami 
rozproszonemi miewają miejsce codzień. (Nordd. 
A .  Z .)

Grecja.
* (S p r  a w a m a r a t o ń s k a ) .  Donoszono nieda­

wno, że Anglja i W łochy zamierzały wystosować 
do Aten notę wspólną w sprawie maratońskiej, po- 
czem dodano do tego wiadomość, że nota pomienio- 
na pochwaloną została przez inne mocarstwa. Obej­
mowała ona oświadczenie, że udzielone dotąd przez 
Grecję zadosyćuczynienie i środki przedsięwzięte 
przez rząd grecki dla zapobieżenia powtórzeniu się 
takichże wypadków, nie są zadowalniające, i że 
przeto oba rządy oczekują na dalsze komunikacje 
gabinetu ateńskiego w tym względzie. Obecnie ko­
respondent wiedeński pisze do Karslr. Ztng, że sku­
tkiem tego rząd grecki dał poznać zamiar oddania 
trudności wynikłych na skutek sprawy maratońskiej 
pod rozstrzygnięcie konferencji europejskiej, i że 
już porobił kroki przygotowawcze dla skłonienia 
mocarstw do zwołania takiej konferencji. (Nordd.
A . Z.)

Belgja.
* ( P r o g r a m  s t r o n n i c t w a  k o n s e r w a t y ­

w n e g o . )  Stronnictwo konserwatywne w Belgji, 
po pierwszem zdziwieniu, jakiego doznało ono sa­
mo na skutek swego ostatniego zwycięztwa wybor­
czego , zaczyna formułować swój program. Na 
zgromadzeniu towarzystwa konserwatywnego bru­
kselskiego, które odbyło się 18-go b. m. pod pre- 
zydencją p. Alf. Nothomb’a, i na którem znajdowa­
li się pierwszorzędni członkowie izby reprezentan­
tów i senatu, powzięto postanowienie, że stronnic­
two nalegać będzie przedewszystkiem na następu­
jące trzy punkta: 1. na reformę wyborczą w du­
chu rozszerzenia prawa głosowania; 2. nu redukcję 
i lepszy podział ciężarów militarnych, i 3. na obni. 
żenie podatków. Te trzy punkta mają być zakomu.
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nikow ane wszystkim towarzystwom  konserw aty­
wnym w kraju, z zaleceniem, ażeby te ostatnie 
przystąpiły  ewentualnie do takowych. W szelakoż 
trzy  punkta pornienione świadczą o niejakiem  ubó­
stwie pomysłów stronnictw a konserw atyw nego w 
B elg ji o tyle, że nie są one niczem innem, ja k  tylko 
pow tórzeniem  żądań postawionych już  poprzednio 
przez stronnictwo liberalne; trudno przeto p rzew i­
dzieć, jak  stronnictwo konserwatywne zdoła zapo- 
mocą tego program u wyróżnić się od swych p rze ­
ciwników. (Nordd A. Z.)

Anglja.
* ( B i l  o w y c h o w a n i u  p u b l i c  z n e m ; .  B ar­

dzo jest wątpliwem, ażeby szczęście, które tow arzy­
szyło dotąd w parlam encie teraźniejszem u gabine­
towi liberalnem u angielskiem u co do jeg o  pro jek­
tów  do praw . dopisało mu także teraz przy  roztrzą­
saniu przez izbę gm in bilu o wychowaniu publicz- 
nem. Zurzuty, z jakiem i stronnictwo konserw aty­
w ne wystąpiło przeciw  tem u bilowi, mają tak  wiel­
k ą  doniosłość, i co ważniejsza, znajdują tak  silne 
poparcie w przekonaniach ludu, żo sam nawet rząd 

rzyznał tym  zarzutom  słuszność i zaprow adził w 
ilu zmiany tak  gruntow ne, iż takow y w swoim n o ­

wym kształcie jest trudny  do poznania. Times gani 
takie postępowanie rządu i oświadcza, że m inister­
stwo skom prom itowało przez to zasadę swego p ro ­
jek tu ; zresztą zaś pismo to przyznaje, że zasada ta, 
zależąca na pozbawieniu szkoły jej charak teru  w y ­
znaniowego, sprzeciwia się przekonaniom  i zwycza­
jom  kraju. L iberalny  Daily News przedstaw ia po­
łożenie rzeczy na swój sposób, mówiąc, że p. G ladsto­
ne postąpił zbyt pośpiesznie, co uważane je s t w A n - 
g lji za w ielki błąd. K w estja wychowania publicz­
nego nie dojrzała jeszcze w opinji publicznej. P . 
G ladstone wyw ołał gw ałtow nie ruch panujący obe­
cnie w tym względzie. Z tąd pochodzą wszelkie 
przełożenia, wątpliwości i w ahania się zestrony 
zarówno ministerstwa, ja k  i tych, którzy w ystępują 
z opozycją przściw  bilowi. Posiedzenie poniedział­
kowe, na którem  izba gm in roztrząsała znowu bił 
pomieniony, nie poparło również jego spraw y. P ra ­
wie całe to posiedzenie zapełnione zostało rozpra­
wami nad wnioskiem p. R ichard’a, znanego z po­
dróży na lądzie stałym  sekretarza tow arzystw a po­
koju. P . R ichard postawił żądanie, ażeby szkoły 
założone kosztem państwa trudn iły  się jedynie wy­
k ładem  nauk świeckch, i ażeby nauka relig ji po ­
zostawioną została kościołoin( lub towarzystwom 
pryw atnym . Przeciw  bezzasadności tego wniosku 
w ystąpili zarówno konserw atyści i ministerstwo. 
P odsekretarz  stanu p. F o rste r oświadczył przy tej 
sposobności, że rząd nie może już  porobić więk­
szych ustępstw, i że p. R ichard i jego  stronnicy po- 
w inniby przyjąć bil o wychowaniu publicznem w 
je g o  t« raźniejszym kształcie, jeżeli nie chcą, ażeby 
takow y został odrzucony. T a  ostatnia alternatyw a 
nie jest niemożebną, zważywszy usiłowania robione 
przez p. D izraelego i jego  stronników dla spowo­
dowania odrzucenia tego bilu i dla obalenia w ten 
sposób gabinetu teraźniejszego. (Nordd. A . Z . )

— --------- i— —

U d z ia ł  przemysłowców, fabrykantów  i  rę- 
kodzielnikó v Królestwa w wszechrosyj sklej 
przemysłowej w ystawie w St -Petersburgu 

w roku 1870.
(Dalszy ciąg; pa trz  N r. 113 — 12 8).

D rugim  metalem ważne stanowisko w górnictw ie 
k ra ju  naszego zajmującym je s t cynk, k tórego ruda 
(galm an) znajduje się w okolicach Olkusza, sław ne­
go niegdyś kopalniam i srebrodaw czego ołowiu. 
S ie  wszystkie kraje ościenne i dalsze posiadają ru ­
dę cynkową w takiej ilości i w takich przym iotach 
ja k  w kraju  tutejszym. W  -roku 181(5 rząd zbudo­
w ał pierwszą hutę cynkową w D ąbrow ie a w lat 
k ilka  stanęły tam  obszerne cynkow nie, tudzież pod 
Bendzinem  i w Niemcach; wślad za tern pow stały 
-cynkownie pryw atne w M iłowicach, D anduw ce i 
Sielcach. Za m inisterstw a księcia L ubeckiego w r. 
1826 stanęła walcownia cynku w Sławkowie. O be­
cnie produkcja cynku z powodzeniem się odbywa, 
podtrzym yw ana łatwością zbytu w Cesarstw ie i 
A nglji, a nawet bank polski założył w Londynie 
walcownię blachy cynkowej. O trzym yw any u nas 
cynk w zakładach rządowych i pryw atnych wynosił 
w łatach ostatnich rocznie przeszło 100,000 pudów.

Główne pokłady węgla kamiennego, k tóry  obec­
nie je s t także okazem wystawowym, leżą w kraju 
naszym w stronie południowo-zachodniej; najobfit­
szy pokład znajduje się w D ąbrow ie blizko granicy 
Szląskiej. N ateraz rząd posiada kopalnie: Tadeusz, 
K saw ery, Cieszków, R aden i Feliks; pryw atne mają 
kopalnie w dobrach G rodziec, Zagórze i Miłowice. 

A by wykazać w tej gałęzi przem ysłu stan pro-

! dukcyjności, tudzież, aby dowieść na ja k  wysokiej 
! stopie u nas stoją wyroby fabrykow ane z m etalow i 
j m ineralnych płodów ziemi, przyjęły czynny udział 
| w wystawie petersburgskiej zakłady rządowe i pry- 
1 watne, ja k  niemniej różnych przeznaczeń fabrykan- 
i ci i rzemieślnicy, a mianowicie.
! 116. W ydział górnictwa w K rólestw ie Połskiem
i  z zakładów  swych w Bendzinie, Pankach, S ław ko- 
j wie, H ucie i innych dostarczył rudy  żelazne, żelazo 
j kute i walcowane w różnych kalibrach, odlewy że- 
j lazne, rudę cynkową, blachę cynkową, węgiel ka- 
! m ienny, i glinę ogniotrw ałą.

117. Aleksander Więlogłowski, właściciel zakładów  
j górniczych w Bliźnie, dostarczył rudę żelazną, żela- 
j  zo kute i naczynia kuchenne eiwaljowane.

118. Antoni Iraenkel, właściciel zakładów  we wsi 
j  Ostrow iec, tudzież osadzie Irena, dostarczył rudę 
i żelazną, żelazo lane, blachy, osie, podkow y i t. d.
i 119. Lilpop , Rau i spóL, właściciele giserni
i  w D rzew icy dostarczyli odlewy żelaznych krat do 
I ogrodów, balkonów i nagrobków , tudzież deflektor, 
j czyli najnowszy przyrząd  skutecznie zabezpieczają- 
! cy kominy od dymienia.
| 120. Leopold Kronenberg, o którym  jeszcze nie­
je d n o k ro tn ie  odezwać się będzie zaszczytnym udzia- 
j łem naszym, właściciel giserni w G ustku, dostarczył 
i schody okrągłe, ozdobną kolumnę, pompę, naczynie 

nowego systemu do smaru osi w wagonach dróg 
1 żelaznych, tudzież różne odlewy, 
i 121. Samson Kopel/nann, właściciel giserni w No- 
; w ogieorgiew sku dostarczył naczynia kuchenne po- 
j lewane.

122. Bracia Kotkowscy, właściciele fabryki w B o- 
: dzechowie dostarczyli gwoździe maszynowe i od- 
I lewy.
i 123. R udzki i spół., właściciel giserni w W araza- 
! wie dostarczył ru ry  wodociągowe, koła zębate, k ra- 
' ty, słupy latarniowe, figury lane i drobne galante- 
! ry jne odlewy.

124. Hersz Oukierwar, fabrykant wyrobów m eta­
lowych w W arszaw ie, którego zakład do większych 

; należy, zaopatrzony w maszynę parow ą i inne przy- 
j rządy, dostarczył form y do cukru, kotły  miedziane 

z przykryw am i, gwoździe, nity  różnej wielkości 
i t. p. '

Fabrykacja  wyrobow nejziłbrowycii, pierwotnie 
| srebrem  platerow anych, a z postępem wynalazków 

galw anicznie srebrzonych, jako  now agałęź fabrycz­
nego przem ysłu rozw inięta w kraju  naszym przez 

j śp. Józefa F ra g e t w r. 1825 doszła obecnie do naj- 
- wyższej perfekcji, produkując różnorodne sprzęty 
! tak  do świątyń Pańskich, salonów m agnackich, jak  
| również dla wszystkich warstw społeczeństwa. N o- 
j we srebro em ulując z srebrem  rzeczywistem , w go- 
| spodarczem  i ekonomicznem użyciu, je s t dobro- 
| dziejstwem, gdyż zwalnia od znakom itych nakła- 
j dów na srebro rodzim e, nie więzi bezprocentownie 
j kapitałów , i dozwala klasom  naw et uboższym uży- 
j wania sprzętów  i naczyń okazałej powierzcho- 
i  wności.
j W yroby  śp. F rag e ta  na wszystkich wystawach 
j w Cesarstw ie i K rólestw ie od roku  1825 zaszczytne 
; zyskiw ały nagrody, lecz za nagrodę narodowy uw a- 
j żać należy to uznanie mas ludu, k tóre wyrobom 
| wzmiankowanym pospolite miano frażetowskich na­

dały.
Obecnie w W arszawie znajduje się cztery fab ry­

ki produkujące w yroby tego rodzaju pod firmami: 
F rage ta , Norblina, H enn igera  a teraz braci Buch, 
tudzież Czajkowskiego i H eneberga; wszystkie one 
w szlachetnej emulacji drogę swego rozwoju znaczą 
coraz nowemi ulepszeniami; wszystkie one doznają 
wysokiej wziętości i powodzenia, a dzisiejsze zalety 
w yrobów neizilbrow ych, zaopatrzeniu k tórem i 
K rólestw a i Cesarstw a podołać nie są w stanie, z ma­
łą  różnicą wspólne są wszystkim tym  zakładom ; 
wszystkie one w harm onijnym  działając k ierunku, 
zdobyły błogi dla przem ysłu krajow ego rezultat 
w tern wiełkiem ekonomicznem zadaniu, że wyroby 
ich stanęły m urein przeciw napływ ow i wyrobów 
tej kategorji z zagranicy; wszystkie one wreszcie 
obecnie podążyły na bratni popis w wszechrosyjskiej 
przemysłowej wystawie.

125. Józef Fraget, a raczej syn jego  Juljan, dzie­
dziczący po ojcu fabrykę, inżynier politechnicznego 
insty tutu  w Lióge, członek akadem ji francuzkiej 
przem ysłu rolnictw a i handlu, k tó ry  liczbę medali 
firmę ojcowską zdobiących, dwoma medalami w 
sku tku  powszechnej paryzkiej wystawy pomnożył, 
a prow adzony przez siebie zakład fabryczny z każ­
dym dniem do czynniejszego życia powołuje, dostar­
czył obecnie tak  świetne, okazałe i klasycznej pię­
kności okazy, jakiem i dotąd żadnej z wystaw nie 
przyozdobił. W szystkie te w yroby, które zaraz ni­
żej wymieniemy, dokonanem i zostały podług rysun­

ków własnych, stanowiących stył odrębny pełen cha­
rak teru ; modele, odlewy i całe wykończenie je s t 
dziełem fabryki nieposiłkującej się wcale żadną ze­
w nętrzną pomocą lub naśladownictwem. K olekcje 
tycb bogatych okazów mieliśmy sposobność oglądać 
w W arszaw ie, wstrzymaliśmy się jednak z objawem 
adm iracji, bo niezadługo oceni je  spraw iedliw y sąd 
więcej kom petentnych; opisać je  jednak pobieżnie 
czujemy się w obowiązku, aby dać o nich chociaż 
przybliżone wyobrażenie.

W ielki postum ent do ozdoby stołu (surtout de 
table) na trzy  łokcie wysoki. Spód stanowi powa­
żny czworobok, k tórego narożniki są o okrągłych 
w yskokowych profilach; cztery ściany cokołu zdo­
bią ośrn płat płaskorzeźby (bas-relief), na których 
artysta uprzytom nił zajm ujące sceny z życia ludu 
ruskiego; przedstaw ia tu  się w plastycznych obra­
zach napad wilków na jadących saniami; reniferową 
jazdę japończyków  w sankach przy świetle zorzy 
północnej; obóz wojska ruskiego; koczowisko k ir-  
gizów, tudzież ruchliw e g rupy  ludu przedmieść P e ­
tersburga  i M oskwy. Po środku wznosi się okazała 
piram ida klasycznej pod względem formy piękności, 
u podnóża której, stoją posążki symbolicznie uzm y­
sławiające rybołówstwo, myśliwstwo i ogrodnictwo. 
Na czterech narożnikach spodu o lekkich profilach 
wyskoki zakończone są fantazyjnemi dwugłowemi 
orłami, na których spoczywają kryształowe patery 
do owoców. Z dwóch stron środkowej piramidy wy­
skakują w stylu dotąd nieznanym, o łbach smoczych, 
ram iona u końcy których są tulipanowe kielichy do 
kwiatów. W yżej nieco wchodzi w skład piramidy 
6-cioramienny kandelaber, ze środka którego, strze­
la jeszcze wyżej, jak b y  sztyca wieżycy, rozłożysty 
kielich kryształow y dla umieszczeni a bukietu. W  każ­
dej części składowej widać nowe artystyczne na­
tchnienie i odrębny nowy charakter, mogący się j a ­
ko praw idłow y wzór zaznaczyć w historji sztuki. 
Szczupłość miejsca nie dozwala nam tu  adm irować 
innych szczegółów tego arcydzieła (cena rs. 2,000)„ 
niech to uzupełni im aginacja, kierow ana naszkico­
wanym tu lekko głównych części zarysem. Z kolei 
po krotce wymienimy już bez opisu inne znaczniej­
sze przedmiota.

C ztery sam owary z należącemi do nich przybora- 
mi do herbaty i kawy w stylu rusko-bizantyjskim , 
podług rysunku w fabryce pomyślanego i w ykona­
nego; jeden z nich w istocie oryginalnej formy o- 
strokręgow ej, która również je s t' cechą należącego 
do niego garn ituru ; dwie w ielkie tace prostokątne, 
dwie w ielkie owalne, giloszowane i graw irow ane; 
para  lichtarzy z żórawiami złoconemi; kałam arz 
damski do biórka z rozkosznym  amorkiem; postu­
ment do biletów wizytowych, którego paterę w pła­
skorzeźbie ożywiają wszystkie niem al zwierzęta i 
ptaki zamieszkujące Rosją.

W e wszystkich tych wyrobach, wykonanych po 
raz pierwszy z nowych własnych modeli, a przyno­
szących zaszczyt fabrykom  kraju naszego, uderza 
piękność linji, harm onja form i staranne, nad wszel­
ki wyraz, wykończenie.

Fabryce  p. Ju ljan a  F rageta , oprócz machiny pa­
rowej i licznych przyrządów, przychodzą w pomoc 
wanny galw anicznego srebrzenia, galw anoplastyka 
i maszyny giloszunkowe, a same budowle w tej 
chwili zwiększają się nową oficyną fabryczną, iecz 
w m aterji tej, jako  dotyczącej nowego rozwoju fa­
bryki, oddzielnie odezwać się mamy zamiar.

(d. c. n .)

PIŁZEWODNIKWARSZAWSKI
W lirsiiiw a, 

diiili& 13 325;. Czerwca. 
INSTYTUT LECZNICZY PRYWATNY

OLA CHORYCH SYFILITYCZNYCH I SKÓRNYCH, 

D-rón I'odowsklego I Raiłlera,
ulioa Mokotowska, Nr 1671, 

przyjm uje chorych z tak zwanemi chorobami sekre- 
tnemi, jak o  też dotkniętych cierpieniam i skóry, jak : 
liszajem, swierzbą, w ypryskiem , i t. p. O płata ta  
za utrzym anie, leczenię, kąpiele, etc., wynosi na do­
bę od rsr. 1 kop. 50 do rsr. 3 od osoby.

A m bulatorjum  zak ładow e, W którein chorzy przy­
chodni z m iasta , otrzymują pomoc lekarską , odby­
wa się codziennie do godziny 10-ej z rana i od 4-ej 
do 6-ej po południu , w m ieszkaniu d -ra  K ad lera , 
przy ulicy N ow o-Senatorskiej , pod Nr. 6345.

Tamże dowiedzieć się można o w arunkach przy­
jęcia do zakładu.

tV Cl a O  Ti U. r.'L i*

W  poniedziałek 1 5 ( 2  7) czerwca, — św. W ładysława k r ó -
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Największe ciepło-f- 19,"8 K. Najmniejsze ciepło — i 2 ‘ -s li

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cal) 4 ' ’

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — Dziś, w sobotę, opera w 4-ch  

aktach , Violetd (Tiavidtd). — Osoby; V io le tta— pani Do- 
wiakowska; I  lora —  pani Boguszewska-, G erm ont — pan 
Kohler, A lfred , syn je g o — p ‘ Pillebom: V ice-h rab ia  G a­
ston  — p . Cieślewski; B aron - p . Suszyński', M argrab ia  — 
p . Nowakiewicz; J u l ja — p anna  B r. Rybicka; D o k tó r— p. 
/Zakrzewski; A nna, pow iernica V io le tty — panna Stankie- 
Wt.cz.—  Tance ź tam burynam i i kastan ietam i. —  Jutro, w 
niedzielę, kom edja Czuła struna; bale t Tancerze euro­
pejscy W Chinach-— Wczoraj, w piątek , dawano kom e- 
<iję Rodzina Benoitonów, było osób 1 1 1 .

7 IL A T R  R O Z M A IT O ŚC I.— D ziś , w sobotę, przysłow ie
dram atyczne w i akcie, Ciekawość pierwszy stopień do
piekła. — Osoby: Ludw ik, adw okat — p. Stolpe', E m ilja , j e ­
go ż o n a — pani Przedpełska-, B rygida, s io stra  Ludw ika1—  
p anna  Micińska; M ichał dependen t —  p . Damse; Jó z e f1 
służący— p. Adler-,— kom edja w 1 akcie, SzCZgŚcie nie- 
Szczęściem- -  Osoby: E dw ard — p. Tatarkiewicz-, M atylda 
jeg o  żona-—pani Bakałowicz; M aciej, og rodnik— p . Clio- 
miński', M ałgosia, jeg o  żo n a— pani Borkowska; Tom asz, 
służący— p. Jejde;— krotoehw ila w 1 akcie, UliCZUifc W 4 f- 
S Z a W S k i— Osoby: P an  R abek , m ajste r szew eki— p. P a n - 
czykowski; Ja g u sia  jeg o  córka — pan i Oswald; K une- 
gunda, c io tka J a g u s i— p an i Mazurowska; Safjanek czela­
d n ik — p. Dobrowolski; Jacu ś  R zem yczek, ch ło p iec— pan 
Damse; P ia sk a rz— p. Szober; Śm ieciarka— p anna  Bon- 
dasieioicz; U rzędnik  policy jny— p. Dąbrowski; N ieznajo­
m y— p- Adler.—  Jutro, w niedzielę, kom edje Raj M ilto­
na, Miód kasztelański- 

D O L IN A  SZW A JC A R SK A .— D ziś i codziennie, Kon­
cert pod dyrekcją  Jó ze fa  Straussa, z własną o rk ies trą  z 
W iednia.— Jutro, w niedzielę: — I. U w ertura  z op. „ Ilk a”, 
D opplera; R everie, V ieux tem psa; H erztóne , walc Jó zefa  
S traussa; F ack eltan z , M eyerbeera .—  I I .  U w ertura  z opery 
„W ilhelm  T e ll” , R o ssin iego ; N ad pięknym  m odrym  D una­
je m  , walc J a n a  S traussa; P odróż  po E u rop ie , p o tp o u rri 
C onradiego; S tiefm utterchen , po lka-m azurka, Jó z . S trau s­
sa. —  I I I .  U w ertura  z op. W esołe kum oszki” , N ipolaiego; 
A r ja  z op. „Cyrulik Sewilski” , R ossiniego; Sangerlust-polka 
francuzka, Ja n a  S traussa; L a belle  Am azone, Lósehhorna.

P o ju tr z e ,  w poniedziałek: —  I .  U w ertura  z op. „ P rec jo ­
za” , W ebera; In tro d u k cja  i chór z opery  „R obert D jabeł” , 
M eyerbeera; H elena-w alc , Józefa  S traussa; Przebudzenie  
się  lwa, kap ry s heroiczny, A nt. K ątsk iego . — I I .  U w ertura  
z op. „E gm ont” , B eethovena; W ino, kobieta i śpiew, walc 
J a n a  S traussa; P o tp o u rri z op. „La T rav ia ta” , V erd iego; 
M arguerite-po lka , Jó ze fa  S trau ssa .— I I I .  U w ertura z opery  
„O dgłosy O ssiana”, Gadego; K ró n u ngslieder, walc Jó z e fa  
S traussa; Standchen, I liirlla ; A thalia-m arsz, M endelsohna- 
B artholdy. — Początek o godzinie 6 '%. — Cena wejścia kop. 
2 0 .—  W czo ra j, było osób 8 0 0 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu Kazim ierow- 
skim ) . — O tw a r ty  w  N ie d z ie le  i Gxwartki.

M U ZFU M  SZTU K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu Kazi m ierow- 
skim ), w pawilonie na  lewo, we O lW a ftM  i N ie d z ie le  bez­
p ła tn ie ,, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

W Y STA  W A T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZTU K  P I Ę ­
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i Święta kop . 5.

W  E LR O R A D O  (p rzy  ulicy D ługiej N . 5 8 6 b.). — D ziś
i  codziennie, przedstawienia towarzystwa komicznych 
paryzkich śpiewaków- —  Cena m iejsc: N um erow ane w 
pierw szych rzędach kop . 50  i kop . 5 na ubogich; w da l­
szych rzędach kop. 30  i k . 5 na ubogich; wejście do o g ro ­
du kop. 2 0 .— Początek o rk iestry  o godzin ie 7-,ej, p rzedsta ­
w ienia o 8-ej. —  Wczoraj, było osób 5 3 1 .

ALK A ZA R (przy ulicy K ró lew skiej). — D ziś i codzien­
nie, przedstawienia śpiewaków niemieckich i arty­
stów dramatycznych pod dyrekcją  pan i L eopoldyny  von 
L uk atsy .— Cena miejsc: 1 -sze  m iejsce kop . 4 5  i kop , 5 na 
ubogich , 2 -g ie  m iejsce kop. 3 0 i kop. 5 na ubogich , 3 -c ie  
m iejsce kop. 20 ; wejście do ogrodu kop . 10. — Początek  o 
godzinie 7 ‘/ 2 wieczorem. —  Wczoi'aj, było osób 4 5 7.

E L IS IU M  (przy  ulicy P rzejazd  N . 6 5 1 ). — D ziś i co­
dziennie, przedstawienia niemieckich śpiewaków i ar­
tystów dramatycznych ped dyrekcją  J .  H . T reu . — Cena 
m iejsc: pierw sze m iejsce num erow ane kop. 45  i k . 5 na  u- 
bogich; drugie m iejsce kop. 3 0 i k. 5 na ubogich; trzecie  
m iejsce kop. 20 , wejście do ogrodu kop. 10. —  Wczoraj, 
było osób 1 0 0 .

T IV O L I (p rzy  ulicy Królewskiej i od Z ielonego placu)

D ziś i codziennie, przedstawienia humorystyczne-wo­
kalne z tańcami i śpiewami, pod zarządem  Ja n a  R u ssa- 
now skiego.— Początek  o godzinie 8 -e j w ieczorem .—  Wczo­
raj, było osób 1*2 0.

A LH A M BRA  dawniej O R F E U M  (przy  ulicy M iodowej 
w domu L e s se ra ) .— D ziś i codziennie, artyści dramaty 
czni pod dyrekcją  Feliksa  Stobiósftiego dawać będą przed
stawienia humorystyczne z tańcami i śpiewami w j ę ­
zyku polskim . — Cena m iejsc: 1 -e  m iejsca kop. 30 
5 na ubogich, d rug ie  m iejsce kop . 2 0 : wejście do ogrodu 
kop. 1 0 . — Początek  o godzinie wpół do 8-ej w ieczorem .—  
Wczoraj, było osób 4 6 2.

W O G R O D Z IE  „FIG A R O  (przy  ulicy Nowy-Swiat w 
domu Koopego N . 3 9). —  D ziś i codziennie, przedsta­
wienia artystów  dramatycznych pod dyrekcją  H e n r.
M odzelew skiego, dyrek to ra  teatrów  prow incjonalnych.— C e­
na m iejsc: m iejsce num erow ane w pierw szych 2 -oh rzędach 
kop. 50 i k. 5 na ubogich, w następnych rzędach kop. 3 0 
i kop. 5 na ubogich; pierw sze m iejsce kop. 2 0 ; w ejście do 
ogrodu kop. 1 0 .—  Początek o godzinie 8-ej w ieczorem .— 
Wczoraj, było osób 1 9 0 .

PRA D O  (zakład  gastronom iczno-spacerow y za rogatkam i 
W olsk iem i,— codziennie je s t  o tw a rty ).— W każdą niedzie­
lą i święto, orkiestra w pełnym  kom plecie grac  będzie. — 
Początek  o godzinie 4 -e j po  południu. —  Cena wejścia od 
osoby kop. 15.

* .P r y c h a l i  do VVarszawy: arcybiskup warsza­
wski i nowogieorgiewski Joanicjusz, z letniego mie­
szkania; jenerał - major Reintal, z Radomia; tajny 
radca Briskorn, z Petersburga; rzeczywiści radco­
wie stanu: Wołkow, Lem an  i Sztenger, z Petersbur­
ga; —  wyjechali: jenerał-major F-rołow, i tajny rad­
ca Arcimowicz, do Petersburga.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 10 (2 2 ) b. m ., a m ianowicie pod adresem : z używa- 
nem i m arkam i: Efim ow w T ule , W łasow  w A rdatow ie,
Jaw orn ick i w R adom iu, B inkow ski w Kociszewie, K rid n e r 
w M odlinie, Szepielugin w P e te rsb u rg u , K ostrom ina w T u t 
le, Zakrzew ski w W ieluniu , Łukicz w Z achorow sku, G ie- 
rzabek  w Jarosław iu , B o re tti w Dachowie, T rzcińsk i w 
lam liu ie , Schubiński w L uxam inie, Jaw rosk i w B artozej, 

P o lik ie r w K rajow ie, Łuszczew ski w Jeżów ku, P ie truszyń- 
ski w Ostałow ie, R okke w Sw ierczew sku, P ie truszyńska  w 
O stałow ie, D obrosław ska w Dzram owie, 5 sztuk  banderoli 
na  k tórych mało j e s t  naklejonych m arek , Szyszko bez ozna­
czenia m iejsca wystania lis tu , lis t bez w skazania a d re s u ,—  
listów m iejskich sztuk 10 , w yjętych ze skrzynek  pocztowych, 
jak o  na koszt, doręczone n ie będą, — oraz 12 sztuk listów  na 
koszt dla w yekspedjow ania w ew nątrz k ra ju , jako  z n iena- 
klejonem i m arkam i, w ypraw ione n ie  będą, i znajdują się w 
kanee larji pocztam tu do odebran ia .

"W  dniu 12 (2 4 ) bież. m ies. i roku , choryeu w 8 -u  cywil­
nych szpitalach: przybyło 5 6 , wyzdrowiało 39 , um arło 4 , .po­
zostało J 48 4 (męzczyzn 7 5 3 , kob iet 7 3 1 J, z nicn w szpi­
talu  starozKKonnveb mężczyzn 1 5 6 , kobiet 1 3 8 .

* Dnia 3 2 (2 4 )  bież. m ies. i rokuj, U F O d z ilO  S it-; oh-r*>. - 
injan: płci m ęzkiej 6, płci żeńskiej 7; sterozakonnych: 
płci m ęskiej 2 , p łci żeńskiej 2, razem  1 7 ; — zawarło 
Ś lu b y  małżeńskie: par: chrześc/an — , starozaiam- 
n ye łi— ; f  m arło: ahrześc-jmi: p ł . i  • m ęskie). 4 , 
żeńskiej 5; starozakorinyoh- płci m ęzkiej 2, ;,łci 
skiej 2, razem 13

KURS GIEŁDY 'W ARSZAW SKIEJ. 
dnia 1 3  (2 5 ) Czerwca t ś lG  r.

W e k s l e , j ZądaEo \ Płacono

pśCJ
*eń-

O n v  T a rg o w e .
dnia 12  (24) Czerwca 1810 rek*

ROD Z Ao D .10  D L 1 0  W

Żyto..................  . . . . .
Jęczm ień ..................
OwieE....................................
Groch p o ln y ...........................
Kartofle. . . . .

Pud siana od kop. 40 42 ’%. Pud słomy ou kop. 25 - 30.
Dowozy: Pasenięy 629; Żyta 143: Jęczm ienia 63 ; Owsa 567 cz.

KUKSA T EL E G R A FIC ZN E  
A j o n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, d. 11 (2 3 ) Czerwca 1810 r.

Q'*eitwert Korzec Od — do
rsr,. kop. rabie t-r, i kopi ejk ;-
12 48 7 20 7 80

7 8 4 35 4 42%
5 4 3 3 15
4 i 8 2 40 2 55
6 38 4 20 4 35
i 92 1 ; 5 1 ! 20

. 1 -m

. 2-m

. 3-m
z r. 1864 
z r. 1866

Weksle na Londyn 3 mies. . .
,, Amsterdam ,, . .
„ Hamburg „ . .
o  P a r y ż ...........................................

5% Bilety B a n k o w e .......................
5%  ,, „ . . . . .
5°/o o  »  ...................................
5% Pożyczka Premjowa wewnętrzna 
5 /o o o o
5%  „ Bus. Ang. z r . 1870 . .
5%  Listy Zastawne R u s k ie ..................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Akcje Drogi Żelaz. W arszawsko-Terespolskiej 

o „ u Wiedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych . . .

„ T eresp o lsk ie j.........................................
„  N ik o ła je w s k ie j ...................................

Imperjały. • .......................
Dyskonto. .......................

za rsr.
1(1

90’%
90%
91

148%
344'A
104>/2

144
113%

72

108
630

7 'A

Berlin . . „ 00 T łI * . ££. 1 — _ t E: ! Hs.
|H 6 I  1 0 " h i 5 80

)> • ;k. y.
Gdańsk 2 i
Hamburg f . 300 B. Mk. [2 ai. i *

!
Londyn . . . ] F t. St. jS m. 1 7 ! 93 i 7 | 90
Paryż. . . . S00 Frank. 2 m. ! 94 i 50
Wiedeń . . 150 Zł. W A, \2 m. |  98 1° i _■
Petersburg , 100 F*sr. > m. 1 98 50 ; 98 25

M oskwa. . . „  „  ‘ ‘' I m .
[ICO ( 99 i  75

• • » n h. t. f 1 ? i —-
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­ i  • / /u ł
go dróg żelaznych rs. 125 ." . . i __ - __

Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po i
I

trank. 2,000 za rs. 100- . .. . * . ? -
Akcje Drogi Żel. W ar.-W ieu. za sztukę. 73 ‘i 72 i —
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. pc 100 i

1
talarów za szt ukę. . . . . .

Akcje Drogi Żei. W ar.-Byćg. za rs. 100. 73 50
I -
? 72
1 —

50
Akcje Zeglugi_Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje Drogi Zel.-W ar.-Tcrespoiśkiej z& i • .-U'i

rs. 3 00 . . . . . . - —
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespoiekiej. 1: -w-
Akcje l i  rogi Ze!, lab. Łódzkiej rs. 100 . •

Papiery Putli-zne
(bez wartości kuponów.

Obligi Skarbu za rs. 100............................. — _ --
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . . —
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 zs

sztukę............................................. — _■' _ _
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. I. A.

po złp. 300 za sztukę . . . . - _ . -
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. . — _ -

u » 1 „  bez kuponu . ' — — __
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ........................................ 92 81 92 48
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)......................................... 92 65 S2V — 31
Listy Zastawne nowe 5%  z r . 1869 *). . 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego.

93 92 67
100 67

Listy likwidacyjne za rs. 100*j . . 75 90 75 57
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 3 00 .............................................. ■_ _ r
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 .............................................. _
Bilety Banku Ces. Ros z : .  1860 za rs. 1,0 0 .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ....................... - - -  1 101 i 83

,, Sierpniowe za rs. 100  . . . .  
Rosyjska pożycz, prem. z '.864 rs. 100 .

— 102 _
149 50 ! 149 —

ii ł» ‘i,* z 1366 rs. 100 147 .

5%  Listy Zastaw. Ko ej i ............................. _
M o n e t y .

PoJ-Imperjaiy iiosyjskis ............................. ; . _  .

Dukaty Holenderskie nowo ważne. . . \ -

Pruskie bilety k a s o w e .......................  * . _  ’ V _■ _
Bilety bankowe a u s tr ja ck ie ................. j — - —

W artość kuponu bież. od Listów- Zastawnych rs, k. - ‘ ) . 
W artość kuponn od List. Zast. nowych rs. — k. 2% .

■■______  .. od Listów Likwidacyjn. rs. k. 26% .

KURSA T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t  u  r y  R u d o l f a  O k r ę t  

r  Berlina, i  11 (2 3 ) Czerwca 1810 r.

Z  BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
Weksle na W a rsz a w ę .......................

., Petersburg S tygodn. .

., „  S miesięczny
„ Londyn 3 „
„  Paryż 2 „

Hamburg 2 „
Wiedeń

4%  Listy Z a s ta w n e ..................................
5%  o  »     .
4%  „ Likwidacyjne.............................

Obligacje S k a rb o w e ....................... .....
5'V(j Listy Zastawne R H sk ie .......................
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a .............................
5%  ,i Rus. Ang. z r. 187# . . .
5%  1° „  Premiowe „ 1864 . . .
5%  2° „ „  „  1866 . . .
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz. .

„ „  „  W arsz.-W iedeńskiej ,

Obligacje Dr.

Żyto w miejscu . . . 1
„ na dostawę . . . . .

Z W IED N IA . 
Weksle na Londyn . . .

,i P n r y z ...........................
„ Hamburg . . . .

Akcje Banku Kredytowego . .
„  „  Anglo-Austr. . .

Pożyczka Narodowa . . . .
L om bardy .......................................
Losy z roku 1860 .......................

,, o 1864 . . . . : .
Z PARYŻA.

Renta 3"/q . . . . . . .
Renta W ło s k a ....................... .....
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 
s%  Papiery (Consols) . . .

Bydgoskiej 
„  Terespolskiej . 

Fabryczno-Łodzkiej . . 
Warszawsko-Wiedeńskiej
Terespolskiej . .

żądają płacą
| 77%
1

8 6 ’/ ,
82'%

6 2 2 %
80 •/, j
150'%
84
71'%
71'%
58'%
72
87%
71'%
86%

118%
116'%

93
59%

8 4 '%
85
52 '/z
54

120  - .  

47 60 
88 80 

255 70 
326 50 

68 95 
195 50 

95 80 
116

72 35 
59 55 

248 —
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.V. D. 4684. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kre­

dytowego Ziemskiego, iż na dobra niżej wy­
mienione zażądane zostały pożyczki Towa­
rzystwa Kredytowego obciążyć mające pierw­
szą onych hypotekę do wysokości sum po 
niżej przy każdych dobrach zamieszczonych, 
a mianowicie:

1. Dobra Bronowice, w Okręgu Kozienic- 
kim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rsr. 25,200. \

•2. Dobra Byszów, w Okręgu Sandomir- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs 16,000

3. Dobra Kruszyny, w Okręgu Radom­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 3.200.

4. Dobra Młodocin większy, w Okręgu 
Radomskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 8,000.

5. Dobra Ostrów Kopiec, w Okręgu Ra­
domskim, zamierzone obciążenie pożyctką  
wynosi rs. 3,000.

6. Dobra Planów, w Okręgu Końskim, za­
mierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
6 ,000 .

7. Dobra Trojanowice, w Okręgu Koń 
skim. zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs 12,000.

Zarzuty, jakie przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych 
przez stowarzyszonych, czynione być mogą, 
roztrząsane będą, jeśli nadesłane zostaną 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni czterech, licząc od daty niniejszego o- 
głoszenia-

Radom d. 8 (20) Czerwca 1870 r.
Prezes, Zajączkowski, 

p. o. Pisarza, Malczewski.

N. i). 4683. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Płocku.
Zawiadamia członków Towarzystwa Kredy­

towego Ziemskiego, iż na dobra poniżej wymie­
nione, zażądane zostały pożyczki Towarzystwa 
obciążyć mające pierWszą onych hypotekę, do 
wysokości sum poniżej przy każdych dobrach 
wymienionych, jako to:

1. Dobra Grodkowo Zawiszę czyli W ielkie 
w Powiecie Sierpeckim, zamierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rs. 7,’ 00.

2. Dobra P łonczynek części lit. B . C. i E. 
tudzież Płonczynek lit. A . oraz P łonczynek lit. 
D . F w Powiecie Lipnowskim, zamierzone ob­
ciążenie pożyczką wynosi rsr. 5,400.

3. Dobra Rycharcice Gnaty z gruntami na 
Koskowie, Bronoszewicach lit. B . i Stradzewie 
lit. A ., w Powiecie Płockjm , zamierzone obcią­
żenie pożyczką wynosi rsr. 3,225.

4. Dobra Brzeżno z przyległosciami, miano­
wicie: Papiernia, Konstantynowo w wieczystej 
dzierżawie będąca, Folwark Stawiska z grunta­
mi na Ośniałoszczyźnie, folwark Oparćzyska i 
osada Drozdowo w Pow iecie Lipnowskim, za­
mierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 25,000.

5. Dobra W róblewo z przyległością Zawad­
ki w Powiecie Mławskim, zamierzone obcią­
żenie pożyczką wynosi rsr. 7,740.

6. Dobra 'Kamienica, tudzież osady Rolek  
i  Paryż z borem Czartowa zwanym za wyłączę-, 
nicin z niego przestrzeni móg 127 pr. 275 w P o­
wiecie Lipnowskim, zamierzone obciążenie po­
życzką wynosi rsr. 9 ,0 0 0 .

i .  Dobra M ichalinek w Powiecie Płockim , 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
3 ,900 .

Zarzuty, jakie przeciwko obciążeniu w powyż­
szej wysokości dóbr tu wymienionych, czynione 
być mogą prąe*. stowarzyszonych, roztrząsane 
będą, jeżeli nadesłane zostaną do Dyrekcji Głó­
wnej w ciągu tygodni 5, lub do Dyrekcji Szcze­
gółowej w ciągu tygodni 4, licząc od daty ni­
niejszego ogłoszenia.

P łock d. 9 (2 1 )  C zerw ca 1870 r.
Prezes, Czapski.

Pisarz, Skonieczny.

o t w a r c i e  s p a d k ó w . 
OTKPHTIE HAUJTKJI.CTBT).

N . D. 4635. Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej.

Po śmierci:
1- Zofji z Czeczotów W ołkowickiej i A n­

toniego Wołkowickiego wierzyciela dwóch 
aum po rsr- 660 każda, na nieruchomości 
W arszawskiej Kr. 923, dla pierwszej pod po­
zycją 6 lit. 6 , a dla drugiego pod pozycją 6 
lit  «• działu IV  hypotekowanych.

2. Marcina Berne wierzyciela sum: jednej 
rs. 525 pod pozycją 2, drugiej rr. 1,350 pod 
pozycją 3 obydwóch w dziale IV wykazu hy-

potecznego dóbr Duchniee lit. c. zabezpie­
czonych ,

3. Marjanny z Olszewskich Lechotyckiej, 
współwłaścicielki praw wpisem przez z a ­
strzeżenie z wniosku N-rem 55 w dziale LII 
wykazu hypotecznego kolonji Wiktoryn 
i Karolin z  Powiatu Warszawskiego obja­
wionym, objętych, mianowicie zaś, ścieśnie­
nia że bez wiedzy i zezwolenia tejże Lecho­
tyckiej i jej męża Jana Lechotyckiego, nie 
woluo Adamowi Lechotyckiemu osady swej 
Nr. 4 w kolonji Wiktoryn zbywać i długami 
obciążać, tudzież zastrzeżonzgo na jej i m ę­
ża korzyść pierwszeństwa do kupna tejże 
osady; stworzyły się spadki do uregulowania 
których termin na dzień 15 127) Września 
1870 r. w Kancelarji Ziemiańskiej w War­
szawie przed sobą wyznaczam.

Warszawa d. 4 (16) Marca 1870 r.
W ojciech Śliwiński.

N . D. 46 .86  Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej.

Z powodu zejścia z tego świata:
1. W dniu 13 Lutego 1870 r. Ludwiki z 

Kukowskich po Tadeuszu Kowalewskim po­
zostałej wdowy, wierzycielki sum: rsr. 750 
pod Nr. 2, rs. 300 pod Nr 3 i rs 300 pod N. 
7, działu IV  wykazu nieruchomości warszaw­
skiej Nr. 2280 ubezpieczonych.

2. W dniu 16 (28) Lutego l870r. Samue- 
la-Benjamina Elsner, właściciela nierucho­
mości Nr. 476D. w Warszawie położonej, o- 
raz wierzyciela rsr. 3,000 na nieruchomości 
warszawskiej Nr. 533, w dziale IV pod Nr. 2 
wykazu zabezpieczonych

3. W dniu 12 (24) Lutego 1870 r. Joanny 
z Starowiejskich de Bibersztejn Ośniałow- 
skiej, wierzycielki sum: rsr. 6,000 z większej 
rs. 15,000 pochodzącej pod Nr 29 i rs. 2,000 
pod Nr 30 działu IV wykazu dóbr Kwilno z 
W łocławskiego zabezpieczonych, toczą się 
po tychże postępowaniaspadkowe, do ukoń­
czenia których, wyznaczyłem termin półro­
czny na dzień 1§, c30) Sierpnia 1870 r., w 
którym spadkobiercy, legatarjusze i wierzy­
ciele zgłosić się, i prawa swe w księgach 
wjeczystych namienionych dóbr i nierucho­
m ości meldować winni.

Warszawa d. 3 (15) Marca 1870 r.
Franciszek Rapacki.

N . D. 4685. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

P o zmarłym Gotlibie Fenior. współwierzy- 
cielu następujących sum:

1. rsr. 2 700, rsr. 900 i rsr 900, na nie­
ruchomości tu w Warszawie pod Nr. 1423 za­
bezpieczonej;

2 rs. 8,300 na nieruchomości w W arsza­
wie pod or. 396 lokowanych;

3) rs. 2,500 na nieruchomości w Warszawie 
pod Nr. 183 ubezpieczonych;

4. rs 750 na ni ruchomości w Warszawie 
w przedmieściu Praga pod Nr. 227 położo­
nej, lokowanych, toczy Się postępowanie 
spadkowe, du u koń czen ia  którego wyznacza 
się termin w kancelarji podpisanego Rejenta 
na‘dzień 16 (28) Września 1870 r.

A leksander D ziew ulski._______

% N .D .4 6 6 1 . Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
Gubernji Warszawskiej.

Z powodu nastąpionej śmierci Juljamty z B a­
ranowskich Kowalskiej, współwłaścicielki n ie­
ruchomości Warszawskiej Nr. 842 i 843, toczy 
się postępowanie spadkowe, do uregulowania 
którego, termin na dzień 15 (27) W rześnia  
1870 r. w Kancelarji Hypoteeznej wyznaczam.

W arszawa d. 13 (25) Czerwca 1870 r.
Dziedzicki Adam.

N . D . 4688. Rejent Kancelarji Ziemiańsk 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. W  d. 20 Grudnia 1869 r. Antoniny z 

Narwojnów Zarzyckiej, współwłaścicielki domu 
Nr. 2576 w W arszawie, oraz współwłaścicielki 
ostrzeżeń dla sumy rs. 750 i innych pretensji 
na tejże samej nieruchomości w zlewkach D zia­
łu  IV , obok pozycji 3 sposobem wpisu, a na 
kapitale rs. 450 i rs. 300 przez zastrzeżenia z 
aktu Nr. 48 objawionym, sposobem zastrzeżeń 
z wniosków Nr. 63 zapisanych; 2. w d. 24 Sty­
cznia (5 Lutego) 1870 r., .Stefana Fniewskiego  
właściciela domu Nr. 29885 w W arszawie, 3. 
w d. 7 (19) Lutego 1870 r. Hermana Augusta | 
Rejmanu, wierzyciela ostrzeżenia dla rs. 1,719 j 
kop. 30, z procentem od d. 9 (21) Października 
1857 r. i kosztami procesu, na dobrach Chole­
wy, z okręgu Łowickiego w D ziale IV  pod Nr.
9 wykazu zapisanego, oraz wierzyciela sumy 
rs. 1,100 w zlewkach Nr. 25 i rs. 1,000 pod 
Nr. 29 na dotau Nr. 1216 w Warszawie w D zia­
le  IV  wykazu zabezpieczonych, do których odno­
si się ewikcja na sumie rs. 539 kop. 74, w D zia­
le IV , pod Nr. 23 i prawo dzierżawy tejże n ie­
ruchomości w D ziale III  pod Nr. 7 zapisane, 
toczą się postępowania spadkowe, do ukończe­
nia których, to jest wymienionych ad 1 i 2 ter­
min na d. 15 (27) W rześnia 1870 r. wymienio­
nego, zaś ad 3 na d. 2 (14) Stycznia 1871 r. 
w kancelarji podpisanego Rejenta wyznaczony 
został. Franciszek Kulikowski,

W. D. 4687 Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu zejścia z tegoświata:
1. W  d. 22 W rześnia 1868 r. Kazimierza 

Ludwika 2-ch imion Podoskiego współwłaści­
ciela praw z A ktu z dnia 7 (19) Stycznia 1860 
roku, przed Rejentem W ojciechem Śliwińskim  
zeznanego wypływających, przez zastrzeżenia z 
wniosku Nr. 122, V ol. IV . na marginesie D zia­
łów II, I I I  i I V  zapisanych, t oraz wierzyciela 
rs. 8082 kop. 55, przez zastrzeżenie z aktu Nr. 
80 V ol. IV  na prawach wieczystych dzierżaw  
w D ziale III  pod Nr. 23, 33 i przez zastrzeże­
nie z wniosku Nr. 3 V ol. III subintabulowa- 
nych, rs. 738 kop. 50, w D iale IV . pod Nr. 22, 
rs. 2,068 kop. 40 z procentem i kosztami spo­
sobem ostrzeżenia w D ziale IV , pod Nr. 41 i 
rs, 750, w D ziale IV , pod Nr. 44 wykazu hypo­
tecznego dóbr Dębe wielkie, z okręgu Siennic­
k iego  zabezpieczonych.

2. W d. 22 Marca (3 Kwietnia) 1870 r 
Henryka Thiesler współwłaściciela nierucho­
mości Warszawskiej Nr. 3106 lit G. oraz znaj­
dującego się w niej wiatraka Nr. 24 ozna­
czonego.

Toczą się po tychże postępowania spadkowe 
do ukończenia których wyznaczyłem termin 
półroczny na d. 23 Grudnia (4  Stycznia) 1870/1 
roku, w którym spadkobiercy, legatarjusze i 
wierzyciele zgłosić się i prawa swe w księgach  
wieczystych namienionych dóbr i nieruchomo­
śc i meldować winni.

Warszawa d. 10 (22) Czerwca 1870 r.
Franciszek Rapacki,

L IC Y T A C J E .  —  T O P r a .
N- D. 4705. Magistrat Miasta Warszawy. 
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 23 Czerwca (5 Lipca) r. b. o godzi­
nie 12 w południe, odbędzie się w sali Posie­
dzeń Magistratu na koszt i risico obecnego 
dzierżawcy licytacja in plus przez opieczęto­
wane deklaracje a po rozpieczętowaniu tych­
że, natychmiast dalsza pomiędzy obacnemi 
konkurentami, którzy deklaracje złożyli l i ­
cytacja głośna od sumy jaka najkorzystniej 
zadeklarowaną zostanie, na jednoroczne, to 
jest od d. 1 (13) Lipca r b., do tegoż dnia 
i miesiąca 1871 roku wydzierżawienie pose­
sji Nr. 2621 A. położonej, prży nowym Zjez- 
dzie, prowadzącym do mostu Aleksandrow­
skiego, wraz z m ieszczącą się tamże łaźnią 
wannami i pralnią, na rzecz podatków miej­
skich, opłat skarbowych i tem podobnych 
zajętej, od sumy dzierżawnej na rsr 20,000, 
wyraźnie na rubli srebrem dwadzieścia tysię­
cy ustanowionej, w warunkach zam ieszczo­
nej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się  o ta ­
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonem na ręce p. o. 
Prezydenta miasta opieczętowane deklara­
cje, napisane podług wzoru niżej zam iesz­
czonego. a w tych wyraźnie literami bez 
skrobania poprawek i przekreśleń wypiszą  
postąpioną przez siebie sumę dzierżawną.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasv Ekonomicznej miasta (Warszawy 
na złożone w tejże vadium w il ścirs. 2,000 i na 
koszta ogłoszenia rs. 15, które nieutrzymują- 
cemu się przy licytacji natychmiast zwróco­
ne będą

Inne warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji są do przejrzenia w W ydziale 
Administracyjnym każdodziennie, wyjąwszy 
dni świąteczn ych

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję 

niniejszą deklarację mocą której podejmuję 
się zadzierżawić posesję Nr. 2621 A. w W ar­
szawie przy nowym Zjezdzie położoną, wraz 
z m ieszczącą się tamże łaźnią, wannami i 
pralnią, na rok jeden, to jest od dnia 1 (13) 
Lipca r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1871 r., 
ofiarując za takową dzierżawę rsr. N N . (wy­
pisać literami) poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta­
cyjnych zamieszczonym.

K w itną  złożone w Kasie Ekonomicznej 
miasta W arszawy vadium w kwocie rs. 2,000 
i na koszta ogłoszenia rs. 15 przy niniejszem  
załączam .

Stałe moje zamieszkanie w NN. pisałem  
dnia NN.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)- 
Warszawa d. 12 (24) Czerwca 1870 r.

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabd Jenerał-Major, 

Witkowski.
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowieckś.

5 N. D. 4605 Ilapitiuccnan Ku le tn ia  n 
* lla .iam u.

C h m t ,  o 6 t>h i m h Ót i >, s t o  1 8  ( 3 0 )  I i o h h  c e r o  
1870 f .  bt. 12 Macom 4«h, bt> ToproBowb 
IIpucyTCTBiu IlaaaTH, ripoH3ne4e'Hbi óyayTI, 

!" n3yciHbie Toprn ua oT.ąuuy m  T peim rH ee  
I apeH4tio« cojepmawieś nowMceid^epcKaró' ima 
> pa b-% lOj.ojti UapuiaicE npil CitaaAOBOit y 

U O ^ l ł  N. 1 6 0 0  C p i lK O M b  C b  1 9  IlO HH (1 
Ihjzh) 1870 h  na iHHaH o n , cyMMbi 75 pyó.
Mo 11>AV

flBHBinieCH m  TOprCMT, KOHKypeHThl, 06 - 
HsaHbi n p e 4 CiaBiirb BT, uHAb na- iora 1 8 p y 6 .  
75 non .  HazHiHbiMH 4 eHr,raMK.

O j p y r n i b  y czo B ian ,  Ha apeH^y ce ro  n z a -  
Ua, MOWHO yauaTb m  oTJbaeHiH lo c y ^ a p -  
CTBcHHhirb M n y m e cT B t  IlaaaTM eme4He- 
bho , Bb npHcyt c t bc huoe ppeMR.

* *Podaje do powszechnej wiadomości, że yv d- 
18 (30) Czerwca r. b. o godzinie 12 w południe 
w sali posiedzeń Izby Skarbowej, odbędzie się  
głośna in plus licytacja na trzechletnie wydzier­
żawienie placu pomisjonarskiego w Warszawić 
pod Nr. 1600 przy ulicy Składowej położonego, 
na czas od dnia 19 Czerwca (I  L ipca) r . b. do 
tegoż dnia i miesiąca 1873 r., poczynając od 
sumy rs. 75 rocznie.

Przystępujący do licytacji, obowiązani złożyć  
na stół licytacyjny tytułem vadium rs. 18 kop. 
75 w goto wiśnie.

O innych warunkach licytacyjnych dow ie­
dzieć się można w wydziale dóbr rządowych  
Izby Skarbowej, codziennie w godzinach biuro­
wych.

BapuiaBa 9 I kihs 1870 r.
n o n o m hiikt* JrnpaBzm omaro,

BapoHT, Kopa-ab.
A c ce c o p b , BocK peceH cK ifi.

/I'E-mnpon/iBo4HTe,ih. BoHpcKiń. 2 — 2

N . D. 4680. K a.iuw cnan  K aseuua/t 
TTa.iama.

IlocTaBjfaeTb bo Bceoómee cBbRbHie, mto 
coraacHO npejJioateHiio OTjphJta no <&hh&h- 
caMb RapcTRa noabenaro OTb 29 Maa c r. 
sa As 1470 Bb upucyrCTBin Kojibcitaro jrhena- 
ro ynpanj/OHia h  KOMaHiurpOBaHHaro najta- 
■raro PeBB30pa Orątuienia rocyiapcTBCH- 
Hbixb HsrymecTBb Bb jep Pad CTO.iapcicid. 
óyjyrb  npoH3BOjHTca Toprn 22 Miicjia Teity- 
maro Iiohs Mbcana Bb 12 uacOBb yrpa hu 
npojaffiy at,ca H3b OTnajua Cyxn-jracb upcj- 
HaauaieHHaro Bb Hajbjib jjih 6 e33eMe.ih- 
HHXb KpeCTbHHb, COCTOHIUarO Bb KOJIbCKOllb 
ytSH'k, OTb OIlhHOHHOS eyMMŁI 3,212 pyó., 
57 Kón.

iK e ja io m ie  yuacTBOBaTb Bb T O praxb joji 
jKiibi npe^CTaBHTb ' / |0 nacTb cyMKM Ha aa- 
jio rb .

ToprOB&m ycjiOBia M oryrb  ó w ts  n p e jb a -  
B jeH ti nepeR b T opram i Bb KojibCKOMb .ib c -  
HOMb ynpaB jteH iu

T. K ajnm ib, 6 Iiohh 1870 r . 
ynpaBjmiomifi, ( ..................)

N . D. 4692. W ydział Górnictwa te Królestwie 
Dolskiem.

Podaje do wiadomości, że na zasadzie roz­
porządzenia Ministra Finansów z dnia 29 Czer­
wca 1869 r. Nr. 519, odbywać się będą licyta­
cje przez opieczętowane deklinacje in plus w 
Zarządzie Górniczym Okręgu Zachodniego w 
Dąbrowie Gubernji Petrokowskiej, w dniach 
2 (14), 3 (15), 6 (J8) Lipca r. b. 1870, oraz 
w Zarządzie Górniczym Okręgu Wschodniego 
w Suchedniów.e w Królestwie Poiskiem Gu­
bernji Kieleckiej w dniach 7 (19), 9 (21), 10 
(22) i 13 (25) Lipea 1870 roku każdego dnia
0 gadzinie 11 z rana, na sprzedaż żelaza i in­
nych wyrobów w partjaoh nie mniejszych od 
2 0 0  pudów, z wyjątkiem wszelkich wyrobów 
nie obliczających się na pudy, lecz na kopy
1 sztuki, które licytowane być mogą partjami 
wartości nie niższej od 150 rubli.

Licytacja rozpocznie się  od cen oznaczo­
nych, w wykazach załączonych do warunków  
licytacyjnych.

Ogólua wartość tych wyrobów wynosi rsr. 
358,906, wyraźniej trzysta pięćdziesiąt ośm  
tysięcy dziewięćset sześć rubli.

Mający chęć licytowania, obowiązani są w 
dniu i godzinie oznaczonej, złożyć deklarację 
w ruskim lub polskim języku ua każdy gatu ­
nek oddzielną, jeże li jeg o  waga wynosi przy­
najmniej pudów 200, albo w gatunkach sprze­
dawanych na kopy i sztuki wartość przynaj- 
miej rs. 150.

W deklaracjach na kupno gatunków mniej­
szej wagi lub wartości należy wymienić kilka  
gatunków, a do każdej deklaracji dołączyć va­
dium gotowizną, listam i likwidaeyjnemi, albo 
innemi papierami procentowemi rządowemi 
Cesarstwa i Królestwa lub listam i zastawnemi 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego po n o­
minalnej ich cenie, w sumie wyrównynająeej 
Via etęśc i tych wystawionych na sprzedaż g a ­
tunków, które kupić zamierzają. Rzeczone pa­
piery procentowe powinny być z należącemi do 
nich kuponami bieżącemi. N a koszta og ło ­
szeń należy wnieść gotowizną kwotę wyrównj- 
wającą '/i  procentu sum przypadających za 
wyroby- w deklaracji wymienione, licząc tako­
we po cenach na praetium oznaczonych.

Deklaracje ,  do których nie zostaną dołączo­
ne  powyżej wskazane vadia i gotowizna na  ko­
szta ogłoszeń, skrobane albo z zastrzeżeniami 
i t. p. uważane będą za  nieważne.

Wzór do deklaracji.
W  sku te k  ogłoszenia Wydziału Górnictwa 

z dn ia  12 Czerwca Nr. 1220’, podaję  niniejszą 
deklarację ,  że życzę sobie zakupić N. padów 
albo sz tuk  N. wyrobów z tego a z tego maga- 
żynu, z postąpieniem ńa cenach jako  praetium 
oznaczonych procent N wyraźnie • • • • podda*

«
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j ą c  s ię  w s z e lk im  o b o w ią z k o m  w w a r u n k a c h  l i ­
c y t a c y jn y c h  r a t  t r j te ż o r y m , k t ó r e  są  m i w ia ­
d o m e .

P r z y to n .  ' - 'a c z a m :
V a d iu m  r - .w y r a z . ' . . o  n a  k o s z ta

l i c y t a c y jn e  r s .  . . . w y ra ź n ie  . . . .
W  r a z i e  n i e o t r z y m a n ia  s ię  n a  l i c y ta c j i ,  p ie ­

n ią d z e  t e  s a m  o d b io r ę ,  a lb o  z a  p o ś r e d n ic tw e m  
p T z e z b m m i e  '• u p o w a ż n io n e g o . S t a l e  m ie js c e  
m o je g o  z a m ie s z k a n ia  w . n a j b l i ż e j  s t a t j :  p o ­
c z t  *wei N . (te j e ż e h  w W a rs z a w ie 1 a l  o  in n e tn  
w ię k s z e m  m ie ś c ie  to  w y m ie n ić  u lic ę  i- N u m e r  
d o m u ) .  P i s a łe m  w N .  d o  a  , .  . m i e s i ą c a  . . . .  
r o k u  1 8 7 0  (p o d p is a ć  w y r a ź n i e  im ie  i  n a ­
z w is k o ) .

K a ż d a  d e k l a r a c j a  p is a n ą  b y ć  e ra  n a  p a p ie ­
r z e  s te m p iz w y m  c e n y  k o p . 3 0  z a p ie c z ę to w a n a  
la k i e m  i z a a d r e s o w a n a  ,,d o  N a c z e ln ik a  G ó r ­
n ic z e g o  t a k i e g o  to  O k r ę g u  w N . te j  a  te j  G u ­
b e rn ią  n a  k u p n o  ż e la z a  i w y ro b ó w  w y s ta w io ­
n y c h  n a  s p r z e d a ż  w d n iu ,  m ie s ią c a  i ro k u  N .)  
i z ło ż o n ą  p r z e d  g o d z in ą  I I  w d n ia  d o  l i c y t a c j i  
o z n a c z o n y m  w s a li  p o s ie d z e ń  w ła ś c iw e g o  Z a ­
rz ą d u  G ó rn ic z e g o .

S z c z e g ó ło w e  w a r u n k i  te j  l i c y ta c j i  m o ż n a  
p r z e j r z e ć  c o d z ie n n -e  z w y łą c z e n ie m  ś w ią t  i d o i  
g a lo v ty c h  w b iu r a c h  W y d z ia łu  G ó r n ic t w a  w 
W a rs z a w ie  i Z a rz ą d ó w  G ó rn ic z y c h  w  D ą b r o ­
w ie  G u b e r n i  P e t r o k o w s k ie j  i w  S u c h e d n io w ie  
G u b e r n j i  K ie le c k ie j .

W a r s z a w a  d n ia  12  C z e rw c a  1 8 7 0  ro k u .
Z a r z ą d z a ją c y  

G ó r n y m  D e p a r t a m e n t e m ,  A n tip o w .
N a c z e ln ik  W y d z ia łu ,  K o z a r s H : 

N a c z e ln ik  K a r .ć e ia r j  , Ę ry g ie w ić z . '

N .  D . 4 5 8 5 . flpueABHie XI 0«py?u 
Hymeu, Co»6iue?u/i.

O C 't jtB .m e T ’b  c h m b , 4 t o  1 ( 1 3 )  I io j ih  c e r o  
ro ją, E t 12 qacoBB noJiyAHH upoBSBejeHBi 
O y j y T t  b b  o f im e jn .  npH cyT C T B in  T Ip a B a e H ia  
(in minus) n o c p e jc T B O M t o fiB H B jieB ifi T o p rn ,  
a  7  ( 1 9 )  I io j ih  1 8 7 0  r .  b i  12  qacO B B  n o a y jH H  
n e p e T o p a tK a  u a  n e p e c T p o S K y  a  n c n p a B Jie H ie  
m o c to b b  Htt lu o c c e  X I  O n p y r a  b b  JE o G jih h - 
CKOMB, 3aK0CTCK0M B, PagOMCKOMB H K tJ f B l t -  
k o m b  Y q a c T K a x B . O T jtJibH O  Ha K aaiflw łi y q a -  
c t o k b  u O T jtJb H O  H a n e p e c T p o Ć K y , O T j t ą b -  
h o  Ha H cu p aB J ie H ie , H aq itH a n  o t b  c j ’mmb h c -  
HHCJteKHbixB yT B epatjeH H bU iH  r ip a B jie H ie ie b  
CBńTaMH, a  HMenHOt

b b  J H o ó j i h h c k o m b  yuacTK -E  m o c c e :
H a  H c n p a B j t e H ie  1 8  m o c t o b b ,  o t b  cysiM bi 

2 ,3 8 3  p  1 9  k .
b i  SaaocTCKOMTj YqacTKt:

1 . H a  n e p e c T p o ń K y  o j i t a r o  m o c tu ,  i\iś 1 8 2 , 
O t b  cyuM tu 3 5 5  p .  9 5 '/ . ,  k.

2 . H a  B cnpaB .K  Hte, 2 9  m o c t o b b ,  o t b  cyuM bi 
2 ,2 4 5  p . 1 7  k .

Btb PasoM CKOW b y< taC T K t ,:
H a  H c o p a B J e a ie  3 2  m o c t o b b . o t b  3 ,3 6 1  p . 

2 4  KOB.
bb Kt JienKOMB y qaCTKk:

1 . H a  n e p e c T p o S b -y  3  m o c to b b ,  o t b  2 ,2 3 3  
p .  1 6  V4 K.

2 . H a  H c n p aB jteH ie  3 3  m o c to b b ,  o t b  3 ,0 5 6  
p y 6 . « 8 V4 k .

■ In n a  s e a a i o m i e  B C T y u h te  b b  T o p rB  o 6 h- 
3aHhi n o n  ci6BHB,ieHiH HanncaHHOMB Ha oG h- 
KHOF.eHHOfi rep ó o B o fi GyM arfc tipejcTaB H T b 
CBHjtTejbCTBO Ha ToprO Bjno h  3 a J o r B  p a -  
BHHtomiłicH V3 tacT H  Bbim e osHaaeHHHXB 
cyMMB, a  HMeHHOt

b b  H ioGjih h c k o m b  y s a c T K t :
H a  H c n p a B jte H ie  7 9 5  p .

b b  Saw ocTCK O H B Y qaoTi ; t ,:
1. Ha nepecTpoltfty 119 p.
2 . H a  H c n p a B J e H ie  7 8 3  p .

b b  PajOKCKOM B y q acT K B :
H a  K c n p a p jie H ie  1 ,1 2 1  p .

b b  K tJienK O M B  y q a c T K t :
1 . H a  n e p e c r p o ł iK y  7 3 7  p .
1. H a  B c n p a B jie H ie -1 ,0 1 9  p .
S a j i o r B  M oaieTB ObiTh n p e j C T a B J i e H B  h u j i h -  

MBBIMH j e H b r a M H  H.tt l  K pea H T H h lM H  O y M a r a M H ,  
c h h t h h  T a K O B H H  n o  K y p c y  o n p e ą t a e H H O M y  
Ahh k h h u o S  Gyirani M H H ncfepcT B O M B  Ó>HHaH-
COBB

J K e j i a w m i e  TOprOBHTBCH M O r y T B  ea teRHe- 
b k o ,  3a  HcKJnOMeaiewB npasf lH H HH bix B  u  Ta-
O eab H b ix B  s n e i i  c b  9  h u c o b b  y T p a  j o  3  t a -  
c o b b  n o  n o .iy jH H , q iiT aT b  h  cnHCW BttTb K oniH  
n p e iB a p H T e jib H b ix B  y c a o B iti  b b  n p a B J ie H in  
XI Onpyra n y T e i i  Coo6meHiH.

T . B a p m a B u ,  8  ( 2 0 )  I io h h  1 8 7 0  ro g u .
H t u h j m i h k b  O K p y ra ,

reHepaaB-.3eiiTeHaHTB, IIIyGepcKift.
HanaJibHHKB KaHneiiHpiH , BeHeBeHH.

N . D .  4 5 8 6 . nputi.ienie ,\1  Onpyea 
nymeti CunOiuenia.

O S j e h e j u ic t b  ch m b  , h t o  2 6  I io h h  ( 8  I io j ih )  
c . r .  b b  1 2  n a c o B B  n o jiy jH H , upoH 3B eneH W  
O y ą y T B  K B o 6 m e » B  n p H c y T c rB in  n p a B a e H i a  
( in  m in u s ) ,  noepeACTBOM B oOBHBJieHiii T O p m , 
a 2 ( l 4 )  I io j ih  1 8 7 ii t .  b b  1 2  n a c o B B  n e p e -  
T o p itK a  k u  n e p c r p o f i E y  11 n c n p a B Jie H ie  m o ­

c t o b b  h o  m a c c e  X I O K p y r a  b b  KaJHimcKOM B, 
tJtaópuHHOMB a  BpecTCKOM B y 'q a c T K a x B , 0 T- 
^B JibH o Ha K a H ju f l  yqacT O K B , a  O T jt j ib i io  Ha 
neptC T posiH y, oTAtJibHO Ha acnpaB JieH ic, Ha- 
HHH aa OTB CyMMB HCbHCJieHHblXB JTBepiKA eH - 
HWMH lIp a B a e m e M B  cM tTaM H. a  h m c h h o :

B b  K h jh u ic k o m b  y q a c T K t  m o c c e :

1. H a  n o c T p o ; n y  o s a a r o ;  H O Baro M 0 « ra  J 6  
1456 . 11 n e p e c T p ó r .K y  5  m o c to b b ,  o t b  4 ,9 9 -1

' P .  7 6 ' i  K.
| 2 . H a  a c n p a B j e n i e  2 8  m o c t o b b , o t b  5 ,8 6 0

1 P- 3 4 ł/»  B- ^
B b  ® a5 p iiq H 0 M B  Y q a c T K t :

J H a  a c n p a B jie . .  '  5  mOc tOb b , o t b  4 ,5 2 0  p . 
77  n o n .

B b  BpecTCKOM B Y q a ’ T K t: 
i ! H a  n c n p a M c u i e  15 m o c t o b b ,  o t b  1 ,3 6 7  p .
\ 1 5  K on .
i J l n g a  H ie ja io in ie  B c T y a a T b  b b  T o p r B ,  o ó a -  

3aH bi n p a  oOBHBJieHiii H anacaB H oM B  H a 0 6 m - 
KHoneHHoft rep fio B O fi O y j i a r t ,  t  peACTaBHTb 
CEH A tTeabCTBO  Ha T o p rO B jn o  u  3 -iJ to rB  p a -  
B H H toinificH  o jH o f i T p e T e S  nacT H  r u n i e  0 - 
3H aqeH H H X B  cyMMB, a  h s ic h h o :

B b  K u j i h u j c k c m b  Y q a c T K t:
1 . H a  n o c T ] o i l r y  h  n e p e c T p o f iK y  1 ,6 6 6  p .
2 . H a  H c n p u rr .ie H ie  1 ,9 5 3  p .

B b  4>a6pHqHOMB:
H a  H CiipaB .!' H ic 1 ,5 0 7  p .

B b  BpecTCKOMB:
H a  H C itp aB n eH ie  4 5 6  p .
3 a n o r B  MOmeTB ó b iT b  tipeA C T aB jienB  n a .m  

qHbiMH AeKbraM H h jih  KpejHTHbiM H 6yM araM H , 
cq H T aa  TaitOBWH n o  K y p c y  o n p eą tn eH H O M y  
AjIh K aatgo fi O y iia rH  M u h h c t b p c t b o m b  'P in ia n -
C0BB.

Ź K e .i iK u n ie  T oproB aT bC H  w o ry T B  e s e A H e -  
b h o ,  3 a  HCKjiioqeHieM B npa3AHHqHW XB H T a- 
6 em -H b ix B  jH efi c b  9  qacO B B  y T p a  flo 3  q a -  
c o b b  n o  n o jy A H ii. h u t u t i .  h  cnHCbiBHTb k o -  
u i io  c b  n p e A B a p H T C Jb H u x B  ycAOBifl b b  n p a -  
BjiCBiii X I  O K p y ra  n y T e i i  C o o O m e H in .

I'. B a p m a n a ,  8  (2 0 )  I io h h  1 8 7 0  r o j ą .
H a q a x b H H i tB  O n p y r a ,  

D e H ep a jiB -JIe fiT e H aH T B , lU y ó e p c i t i i ł .  
H aqaJib H itK B  K a H n e ja p i n ,  E eH C B eH a.

N . D . 4 1 4 7 .  HpunAeme VI ()Kpy?u 
Hymen C'/uOmein’i. 

ÓÓBHBJIHeTB CHMB, HTO 3 0  IlOHH ( 1 2  IlO Jla) 
c . r .  b b  1 2  q ac o B B  no jiy^H H , npoH 3B eA eH bi 
O y jy T B  b b  oó m eM B  npH cyT C T B ia  H paB JieH iH  
( in  m in u s )  tiocpejtCTBOM B oO BH BjieH ift T o p r a ,  
a  6  (1 8 )  I io j ih  1 8 7 0  r .  b b  1 2  h r c o b b  n o jiy iH H  
n e p e T o p a t i ia ,  H a n e p e c T p o S K y  u  H c n p a B ą e H ie  
m o c t o b b  H a m o c c e  X I  O sp y -T a  b b  B a p m a B -  
CKOMB, JIOM JKHHCKOMB H H apiaM nO K bCKO BB 
Y q aC T K ax B , o t a B j i b h o  n a  i ia a tA u ii  yqacTO K B , 
a  O T ątjibH O  Ha n e p e c T p o S K y , OTAtJibHO Ha 
H c n p a B J e H ie , H aq aH an  o t b  cysiM B H cqH C jeH - 
H bixB  yTBepiEAeHHhiMH I lp a n je H ic M B  C M tT a -  
m u, a  utieH HO :

B b  BapiuaBCKOMB Y q a c T K t  m o c c e :
1 .  H a  i i e p e c r p o S n y  4 m o c t o b b ,  o t b  cyM - 

m h  9 7 3  p .  9 5  7 ,  k
2 . H a  H c n p a n x e n ie  1 0  m o c t o b b , o t b  2 ,5 9 1  

p .  ) 3  K.
B b  H o m ib h h c k g m b :

H a  n c n p a B J ie H ie  3  m o c t o b b ,  o t b  4 , 9 l 0  p . 
7 7  b-on.

B b  SlapiaM uoHLCKOM B:
1 . H a  n e p e C T p o fiK y  o j(H aro  m o c t i i  X- 3 0 8 o  

o t b  2 ,9 2 3  p .  7 9 %  k.
2 . H a  H cn p aB jteH ie  3 4  m o c t o b b ,  o t b  4 , 6 l l  

p .  4 2 1 /, k .
J l n n a  a te j i a io m ie  H C TynaT b b b  T o p rB ,  o6 h - 

saH b i i ip n  oÓ B H ńjieH in  H an iic a H h o m b  H a o 6 u -  
KHOBeiiHoii r e p ó o B o i i  S y w a r t ,  n p e jC T aB H T b  
C B H jtT ejibC T r.o  H.a T O proB Jiio  h 3 a x o r B  paBH H - 
io w iflcH  o jH o a  T p e T e ii  h o c t h  B u n ie  0 3 « a q e H - 
HblXB cyMMB, a  IIMeHHO:

B b  BapuiaBCK OM B Y qacT K it m o c c e :
1. H a  n e p e c T p o S K y  3 2 5  p .
2 . H a  H c n p a r j i e H ie  8 6 4  p .

B b  A o m ik h h c k o m b :
H a  H c n p u B x e H ie  1 ,6 3 7  p .

B b  M apiaM nOHbCitOM B:
) .  H a  lie p e c T p o B K y  9 7 4  p .
2 . H a  H c u p a n n e H ie  1 ,5 3 7  p .
3 a x o r B  M oateTB 6 h iT b  npeA C TaB jieH B , H a- 

a h m h m m h  AeHbiaM H h jih  KpeAHTHbiMH O yM ara- 
Mir, cq ttT aH  TaK uB bih n o  E y p c y  oupeA tJieH H O - 
My AJta K aatAoft O yM arn  M H H ncrepcT B oM B  $ n -
HaHCOBB.

łK e j ia io in ie  T O prouaT bC H  M OryTB esteA H e- 
b h o  3 a  HCHAioqeHieM b upa3A H H qH bixB  h  T a - 
C e jib H b ix B  A neft c b  9  q a c o B B  y T p a  ęo 3  q a  
c o b b  n o  iioxyA H H , H H iaT b  h  c n n c u B a T b  K o n iio  
c b  n p e A u a p n T e jib H b ix B  y c jo B if i  b b  n p a B J ie -  
h i h  X I O K p y r a  I ly T e f i  C o o O w e H in .

E . B a p m a n a ,  8  ( 2 0 )  I ioh h  1 8 7 0  rOAa.
H aq a jib H iiK B  Ospyru, 

I ’e H e p a jB - .I e S T e H a H T B , H Iy 6 e p c K if t .
1 — 3  H aqajibH M K B  K aH ite n H p iH , B eH eB eH H

i . D . 4 4 7 0 .  KaMHMHoetiOt yl’bcnue 
ynpao.ieH.it •

H a  ocHOBaHiw n p eA n n caH iH  B apm sB C K O fi 
K a3 t.'H so ii U aJ iaT b i o t b  10  M aH c. r .  .V  1 8 5 9  
oOBHBAHeTB b o  B c e o O m e e  c s t A t H i e ,  m to  b b  
3A tm H eM B  .ItcH O M B  Y iipaB A eH iii b b  A epe- 
b h B  I 'p a O H H t C o x a q e n c K a ro  Y t3 A a , H aqH H aa 
c b  1 1  q a c o B B  y T p a , b b  c p o a a x B  h  o t b  cyM B 
nO HH Be yK a3aH H bIX B , 6yA yT B  np0H3B0AHTb- 
c h  nyfijiH H H hie r j ia c H b ie  ( i n  p lu s )  T o p r n  Ha 
npO A aaty  a t c a  H3B j i t c o c t K B  Ha 1 8 7 0  t o a b  
ria3H aqeH H bixB  b b  A aq ax B , a  h m o h h o : 

q n c j a  2 2  I io h h  (4  I io a h )  1 8 7 0  r .  
KpoM HOBB I Y  O K p y rB , j i t c o c tK H  JVs 2 1 , o t b  

cyMMM 2 91  py6. 2 6  s o n .
q n c x a  2 3  I io h h  ( 5  I io jih )  t .  r .  

BHAbKOBB I  OKp., J tC O C tK H  X5 2 1, OTB 
ayMMhi 3 8 4  p y G . 5 6  KOn.

qiic ja  24 I io h h  (6 I i o j ih )  t .  r.
• H d p T B  1 o n p . ,  a t . c o  c t .k i i  .\5  2 1 , O T B  CyMMU 
a i l  pyG. 45 K o f i .  U  I x

. S u p a  t i t e i a i o m i e  y q a e T B O B a T b  b b  T O p ia x B  
A O jiH H U  n p eA C T aB H T b  b b  J l t c H o e  Y o p a i u e H i e  
B a x o r n  H a .m q H b iM H  a c h e iu m h  h u h  j n - — ,,;A 
npaE H T e-T bC T E O M B  P B  2 1 ' ^ .  H .npH H H M aeM blH M . 
G - v  . h * h ,  b b  p a 3 M t p t  1 0  q a c n i  B u m e y u a -  
3U H H bIX B O p tH O M H b lX B  CyM M B. H eO C TaB lH H M - 
c h  n p n  T O p r a x i .  i ip e A C T a B jie H iiu e  3 a . i o r H  He- 
M eA-teHHO G y A y T B  B O s e p a ip e n b i . ;

H p o q i a  y c . r o B ia  b b  s a tuiHenB Ynpa;.je- 
H i a  p a s C M a T p H B a T b  ti j B c o t L k h  k b  i . p o A a a t  
H a s H a q e H H h ix B  B i iA tT b  m ohjho  < aeA H eB H O  a a  
H C K jiio q eH ieM B  u p u 3 A H H q H b tx  b  A H eil.

A. 1 'p a Ó H H a . 2 8  Me ;> . 9  I io h h )  1 8 7 0  r  
H. A H a A i t '  anqaro, . i laT K B p .iiq B .

w  D r u k a m i R ządow ej O k ręg u  N a u k o w eg o  W a rsza w sk ieg o . — ;/l,03H0Jre[i0 Il,eH3ypoio.

.V. 4689. Pisarz Trybuna te 0yujilnego
w Siedlcach.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Tekli f o voto Omyliń- 
skiej, 2-o voto Macieja Berlińskiego profe­
sora małżonki, w asystencji tegoż męża czy­
niącej, jako matki i głównej opiekunki nie­
letnich swych dzieci: Henryka, Leona, Adol­
fa i Stanisława synów, oraz N ataiji córki, w 
małżeństwie z Antonim Omylińskim zrodzo­
nych, w mieście Siedlcach zamieszkałej, oraz 
Adolfa Omylińskiego powyższych nieletnich 
przydanego opiekuna, we wsi Jabłonny, Po­
wiecie i Gubernji Warszawskiej zamieszka­
łego, zamieszkanie zaś prawne do całego po­
stępowania subkastacyjnego u Antoniego 
(Jhomiczewskiego, Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w Siedlcach, w mieście Siedlcach 
zamieszkałego, obrane mających, w poszu­
kiwaniu sumy rs. 1,675, z procentem 5% , od 
dnia 15 (27) Sierpnia 1865 r i kosztów od 
Józefa Bętkowskiego ojca, Emilji z Bętkow­
skich Mieczniku w skiej, Wincentego Miecz- 
nikowskiego małżonki, Marji z Bętkowskich 
Marszalskiej, Jana  Marszalskiego małżonki, 
Juljana, Teofili. Feliksa rodzeństwa Będkow­
skich, współwłaścicieli dóbr Juljanówki vel 
Holenderai, w tychże dobrach, w jurisdykcji 
Sądu Pokoju w Włodawie zamieszkałych, 
protokółem Ignacego Babka, Komornika 
przy Trybunale Cywilnym w Siedlcach, w d.
9 (21; a  u- kontynuacji 10 (22) i 11 (23) Paź 
dziernika 1869 r. sporządzonym, w drodze 
sądowej przymuszonego wywłaszczenia, za ­
jęte i zaaresztowane zostały:

DOBftA ZIEMSKIE 
Juljanówka vel Holenderuia, z folwarku głó­
wnego Juljaaówka czyli Holeuderuia i z aty- 
nencji Czortówka składające się, w Powie­
cie Włodawskim Gubernji Siedleckiej, pod 
jurisdykcją Sądu Pokoju w Włodawie, gmi­
nie Arzywowierzba położone, będące wła­
snością egzekwowanych rodzeństwa B ęt­
kowskich, mająca ogólnej przestrzeni przy­
bliżonej mórg nowopolskich 1,448 czyli dzie- 
siatyu 721 Przestrzeń ta rozdziela się i o- 
bejmuje: place pod zabudowaniami w Julja- 
nówce v. Holenderm i Czortówce, z podwó­
rzami i ulicami w Holenderni obsadzone 
zrzadka drzewami grubemi, wierzbiną, je 
sionmą i gruszkami mórg 4. Ogrody warzy­
wne przy zabudowaniach w gatunku ziemi 
klasy I żytniej mórg 2. Grunta orne na trzy 
zmiany podzielone, w folwarku Juljanówka 
v. Holeudernia mórg 100, grunta orne na 
trzy zmiauy podzielone watynencji lizortów- 
ka mórg 150, w gatunku ziemi '/:t klasy I, l/3 
klasy II i /3 klasy HI żytniej. Łąki w % 
części grondowe a zresztą błotne w pewnych 
miejsaeh zarosłe mórg 253. Las obejmujący 
w połowie drzewo sosnowe od ła t, żerdzi, 
krokwi, ocapów i belek na pomniejsze bu­
dowle, a w drugiej połowie brzezinę, dębinę, 
osinę a zrzadka jesioniuę, zdatne na mate- 
rjał gospodarski mórg 646. Zarośla mogące 
być wykrudowanemi na pole mórg 63. Z aro ­
śla mogące być wykrudowanemi na łąki 
mórg 150. W bagnach łącznie z granicami, 
drogami i nieużytkami mórg 60, oprócz łąk  
po za rowem od granicy wsiLubiczyna przez 
współwłaścicieli dóbr zajmujących się, za- 
kwestjonowanych, w posiadaniu dworu i wło­
ścian wsi Lubiczyna będących przybliżonej 
rozległości mórg 15 obejmujących 
a) w Folwarku Juljanówka v. Holeudernia.

1. Dwór dobry drewniany gontami kryty, 
do którego przystawiony jes t budynek nie­
wykończony, zawierający w sobie sień, ko- ; 
mórkę, izbę i alkierz. 2. Dom czworak dre­
wniany nowo pobudowany słom ą kryty. 3. 
-zpichlerz dobry drewniany gontami kryty.
4. Chlew stary drewniany słomą kryty zde­
zelowany. 5. Obora stara drewniana słomą 
kryta zdezelowana. 6. Stodoła drewniana 
słomą poszyta, w miernym stanie, a przy 
niej wystawa bez ścian i pokrycia, pod któ­
rą umieszczony jest kierat 7. Ogrodzenia 
około domów i zabudowań z lasek, sztachet 
i żerdzi, oraz okrąglaków składające się, z 
bramą i furtką.

b) w Attinencji Czortówka.
8. Dom drewniany z gankiem słomą po­

szyty w stanie miernym. 9. Studnia drzewem 
w ziemi ocembrowana z żurawiem w stanie 
miernym. 10. Stodoła drewniana słomą kry­
ta stara. 1!. Obora drewniana w miernym

stanie słomą kryta, w końcu której urządzo­
na je s t stajnia i 2 .- Chałupa drewniana de­
skam i'nakryta n.ewykończona. 13. Stodoła 
drewniana "bez poszycia now:, „iewykończo- 
na. 14. yom  nowy drewniany z gankiem 
aeskami nakryty niewykończony. 15 Yrąb 
stodoły drewnianej niewykończony, i 6. Ogro­
dzenia z żerdzi j okrąglaków w miernym 
stanie. 17. .’ ostów drewnianych trzy w mier­
nym ,,anie.

Obok tego w folwarku Juljanówka v Ho- 
lendernia z..jętą została młockarnia i siecz­
karnia a v; attinencji Czortówka młockarnia; 
w zajęciu wyszczególnione i opisane. Inwen­
tarze zaś żywe i martwe aa gruncie dóbr wy- 
nalezionemi nie zostały

Obszerniejszy opis zajętych dóbr znajduje- 
się w protokóle zajęcia oraz w zbiorze obja­
śnień i warunków, które u Antoniego Chomi- 
czewskiego i'atrona w mieście .-iedlcsch za­
mieszkałego i w Kancelarji Pisarza Trybu­
nału przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone zostało:
1. Oaniłowi Kołeniec Wójtowi gminy Krzy- 

wowierzba.
2. Stanisławowi Bronik Pisarzowi Sądtt 

Pokoju w Włodawie.
3 Mikołajowi Aranderenko, Naczelnikowi 

Powiatu Włodawskiego, pierwszemu w dniu
14 (26) Listopada 18«‘J r., drugiemu w dniu
15 (27) t. in. i r., ostatniemu w dniu 17 (29) 
t m. i r., przez Woźnego Sądu Pokoju w 
Włodawie, Franciszka Kierskiego.

Zsjęcie na subhastacją dóbr Juljanówka 
v. Holeudernia wniesione, zostało do księgi 
wieczystej dóbr tych duia 18 Lutego (2 M ar­
ca) 1870 r., a  Jo księgi zaaresztowań w kan­
celarji Pisarza Trybunału utrzymywanej w 
d. 20 Lutego (4 Marca/ lc70 r.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych odbędzie się na audjen- 
cji Trybunału Cywilnego w Siedlcach w miej­
scu zwykłych posiedzeń w mieście Siedlcach 
przy ulicy Warszawskiej pod Nr ,47 dnia 
8 ,20) Kwietnia 1870 roku o godzinie 10-ej 
z rana.

Sprzedażą dyrygować będzie Antoni Cho- 
miczewski Patron przy Trybunale Cywilnym 
w mieść e Siedlcach z urzędowania zamie­
szkały.

Siedlce d 20 Lutego (4 Marca) i 70 r.
Stanisław Krzeczkowski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Siedlcach.

Siedlce d. 20 Lutego 4 M .rca) 1870 r.
Stanisław Krzeczkowski.

Po odbyćiu triech publikacji zbioru obja­
śnień i warunkó w sprzedaży dóbr ziemsk ch 
Juljanówka v. Holendernia z przyległościa- 
mi, Trybunał Cywilny w Siedlcach wyrokiem 
w dniu 6 (18) Maja 1870 roku zapadłym, 
termin <jo odbycia przygotowawczego przy­
sądzenia rzeczonych dóbr na dzień 23 Czer- 
wca (5 L ipca) 1870 r. godzinę 10 z raca na 
audjeucji Trybunału Cywilnego w Siedlcach 
oznaczył.

L icytacja rozpocznie aię od sumy rs. 4,500, 
vadium rs, 1,(0 <.

Siedlce d. 6 (18, Maja 1S70 r.
Krzeczkowski, Pisarz Trybunału.

P . 4700. Rejent K ancelarji  , Okręgu 
Warszawski eyó.

O g ła szam : że n a  ż ąd a n ie  s tro n y  in te re so w a ­
n e j, i  m ocy  U c h w a ły  ra d y  fam ilijn e j i u p o ­
w ażn ie n ia  J W .  P re z e sa  T ry b u n a łu , sp rz ed a w a ć  
b ę d ę  p rzez  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  w  dom u  p rz y  u - 
licy  L e sz n o , p od  N r. 733, w  d . 15 (2 7 )  C zerw ­
ca r .  b . i dn i n a s tę p n y c h , od  g o d z in y  10 z ra n a , 
ru ch o m o ści po  F ra n c is z k u  L eszczy ń sk im , by­
łym  P u łk o w n ik u  In ż en ie ró w , sp isem  in w en ta rza , 
o b ję te , ja k o  to: m eb le , g a rd e ro b ę , b ie lizn ę , p o ­
śc ie l, ró żn e  sp rz ę ty ; i o so b ie  m ające j b ile t n a . 
p o s iad a n ie  b ro n i p a ln e j, k ró c ic ę  d u b e lto w ą .

L e o n  B u sżk o w sk i.

N. 1). 4701 . P ra w n ie  za ję te  o b je k ta  ja k o  
to: k a n ap y , k rze s ła , b ió rk o , sto ły , szafy , łó ż k a , 
lu s tra , m iedź  k u c h en n a , w  W arszaw ie  n a  p la c u  
ta rg o w y m  ry n e k  S ta re g o  M ias ta ; w  ŚŁ-J5 (2 7 )  o  
g o d z in ie  11 z r a n a  n a  p lacu  ta rg o w y m  za  Ż e la ­
z n ą  B ra m ą , w  d. 16 (2 8 )  C zerw ca  r. b. o g o d z i­
n ie  1 z r a n a  i n a  p lacu  ry n e k  N ow ego M ia s ta , 
w  d. 23 C zerw ca  (5 L ip c a )  t. r. o g o d z in ie  11 z  
r a n a  p rzez  p u b lic zn ą  L ic y ta c ję  sp rz ed a n e  b ę d ą . 

Zawadzki, K o m o rn ik .

N . D . 4542. Pleni potencję daną 
W- Ktanisławuni Stnolei'mkie- 
niu, p rzed  R e jen te m  W . Jaw o rsk im  w m ieśc ie  
Ł o d z i w d n iu  9 (2 1 )  K w ie tn ia  1870 r. z d z ia ła ­
n ą , d o ty c ząc ą  pożyczk i sum y  rs . 2 ,500  i poży­
czki z T o w arzy s tw u  K red y to w eg o  Z iem sk iego  
n a  h y p o te k ę  d ó b r  S m ard  zew  w P o w iec ie  Bre- 
z iń sk im  G u b e rn ji P e tro k o w s k ie j niniej- 
s/ j ni odwołuję.

Eleonora Jlnłgorinta 
z Kożatiskii-li Aieniiątkowska.

D y rek to r , ffl P aw liszczew ,

»


